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„Nowa Reforma** wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Pponumopata wynosi:

pMnMł:
W mlejscn .....................................
W Aastro-W ęgr i  przesyłką poczt.
W Państwie Niemieckiem . . . .
We Włoszech, Francy), Anglii, Belgii,

Szw ajcaryi, " nrcyi i i,in. krajach 
Oddzielny ninrer (z oslatnub  trzech dni) kosztuje 10 h.. z p r■ ,'i;y!ką pawiową 12 h. — 
Wp Lwowie w Cii rze dzienników A. Olszewskiego uiica Kiliński* „s 2 i Płonna. ul. Karola Lu
dwika 9, do nabycia po 12 ti. 1' c e n u m e r u tę  p r z y j m u j  J s ię  ty l k o  n a  c a iy  >>:ir:iqc. 
UBty i  pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenam erate i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 

nadsyłać franco do Administracyi „N. Reformy11 w Krakowie. — Listów  n ieirankow anych
n ie  p izy jtnn je  się.

R ę h o p ia ó u  n a d s y ł a n y c h  J ł e d a k c y a  n ie  z u r r c c a ,
„ d r e -  M d a k o y l 1 A d m U w tr a o y t: ,,N. R sfo n a a 11 u l. J a g ie llo ń sk a  10. 

T elefon  Red«-koyt t A d m l^ lstraoy l N r 4-1. — Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484

NOWA Ppenumepatę przyjmują: 
z a m le js o o w ą : Admmistracya „Nowuj Reiormy“ i wizyst d e  nrięny pocztowe; m la ja o o -  
w ą :  idm i jistracya r,Nowej Relormy1* — Główna trafiam w R ynkr. — agenoyaJ, Hopcasa 
i A. Salomonowej, plac Maryacki 2. — E ande1 St. KarliiiBtuego Sukiennice — Handel 
Kretschmera. Rynek. — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka 18, — L a .L iie1 .o o w  p r e n u 
m e ra to  1 o g ło s z e n iu  p rzy jm ują Biura dzienników we L w o w ie  Ludwik Plohn, ul. Ka
rola Ludwika 11, S. Sokołowski. — W P r z e m y ś lu  Heszeles — W J a r o s ł a w i a  L. Sursssberg. 
W W ie d n iu  pp. laasenstein &. Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Mecem, Berlinie, 
Lipsku, B ezylei. Wrocławiu). — A.. Jppelik. R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, MoiacLium 
i Norymberdze) — Herm-An Goldscl.mied, M. Dukes Nachf., H. Schaiek, J. Danncberg. — 

W P a r y ż a  Socińtń Mataelle ae Publicitś A. L o r e t t e ,  directeur, Eae Canmartin, 61. 
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje adm inistracja, K lików , Jagiellońska 10, za opłat* od miejsc* 
wiersza droonem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy ja s tęp ay  raz po 10 h — A u d e - 
s i a n e  po tiC h A  wierszu za ka iay  raz:— N i L i o l o g . .  po 50 b od wiersza. — GHosp p u b l ic z n e  
po 2 itor. od wierszu układ tabelaryczny, cyfrowy skomplikowany pierwszy ras 4C h, —stępny po 
90 c od wiersza. — Z a ią o z n lk l  do„N Reformy11 vrro«pckty,oyrkulane ogłoi-eniz itp.) przy jm uje 
się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egr dla miejsoowych prennm 

Naiezytoić należy naprzód u zasyłać przekazem poosiowym

Celem uregulowania nakładu
prosimy o

wczesne nadesłanie prenumeraty,
Wynosi ona kwartalnie:
W  K r a k o w i e  6  koron.
W  A u s t r o  - W ę g r z e c h  8 koron.
Bliższe szczegóły w nagłówka dziennika.

4ustawach rządu.
Kraków, 2 kwietnia.

Ju ż  to wszędzie, gdzie tylko chodzi o wy
świadczenie usług rządowi —  nie b raknie  ni
gdy członków Koła polskiego. Dlaczego —  py
tamy —  Polacy mają  być wiecznie tą  ręką, 
co dla rządu wybiera  kasztany z gorącego po
piołu? Przecież do Większości na leżą  także 
inne kluby, a mięazy nitm i je s t  parę  o zde
cydowanej barwie stanowej i zachowawczej; 
dlaczegóż one nigdy w tym stopniu i tak  j a 
wnie nie angażu ją  się dla rządu, ja k  to czyni 
Koło polskie? Poprostu  kluDy te  liczą się wię
cej z opinią pub liczną , niż nasze delegacya, 
powtóre są najwidoczniej od rządu więcej nie
zależne od menerów Koła polskiego, skoro 
m ają odwagę odmówić jego żądaniom. —  Bo 
może ktoś być N m serw atys tą ,  nieprzyjacielem 
naw et s tronnic tw  radykalnych , a  przecież nie 
rzucać  się w objęcia rząau, me zaciągać się 
w jego służbę.

Najświeższy przykład takiego zaciągania  się 
w Rłużbe rządową dało wczoraj Koło polsKie 
przy głocowaniu w komisy: konstytucyjnej —  
J a k  już czytelnikom z wczorajszych te leg ra
mów wiaaomo, wystąpił sunkomitet z umoty
wowanym wnioskiem z n i e s i e n i a  osławio
nego § 14, k tóry  jest, bądź co bądź, bardzo 
niebezpiecznym instrumentem w ręku  rządu. 
P rz y  pomocy tego paragrafu  moznwy je s t  po
prostu zamach s t a n u , możliwe są rząuy bez 
parlam entu , z zachowaniem wszelkich pozorów 
legalności a naw et konstytucyi. Rząd każdej 
chwili ob tjść  się może bez uchwał pai lamentu 
i bez samego parlamentu —  bu ma § 14. Na 
jego podstawie wytworzyć on może „ 6 1  1 e x “ 
w państwie, a przecież formalnie być w zgo
dzie z konstytucyą.

L eży  wnjc w interesie parlam entaryzm u au- 
stryaok; Bgo wogóle, aby § 14, w obeuiiem jogo 
brzmien.n, znieść i zmusić przez to rząd do 
takiego ukszta łtow ania  stosunków prawno- 
państwowych i konsty tacyjuyck , aby parlam ent 
nie był naaal piątem kołem n wozu państw o
wego.

Nad wnioskiem o zniesienie § 14 odbyło się 
tedy wczoraj w komisyi konstytucyjnej głoso
wanie. J a k  jnz wiadomo, wniosek p r z y j ę t y  
został większością... jednego głosu. P r z e c i w  
wnioskowi głosowali członkowie Koła polskiego, 
a  mianowicie trzy  Ekscelencye. W. Dziednszyc- 
k i ,  Dawid Abrahamowicz i Wodzicki, a nadto  
profesor Starzyński. P. Głąbińskiego nie wy
mieniaj ą dz enniki wiedeńskie. Aid członkowie 
Koła polskiego nie poprzestali na głosowaniu, 
mającem zapewnić rządowi używ anie ,  a raczej 
nadużywanie § 14. Eksc. Dzieduszycki podjął 
i zgłosił jako  „wotum mniejszości komisyjnej" 
pierwotny, obecnie przez niego cofnięty w nio
sek re fe ren ta  Kaisera, że kuiuisya konsty tucy j
na  wstrzym a się z załatwieniem wniosku o znie
sienie § 14 do c z a s u , gdy komisya regulami
nowa przedłoży swoje sprawozdanie z reformy 
regulaminu Izby.

Ja k ie  będą losy wniosku komisyi konsty tu

cyjnej, przyjętego większością j e d n e g o  gło
su, w to nie wchodzimy. Bardzo być może, iż 
znaczenie jego będzie czysto akademickie; na 
wszelki sposób objawi się w Izbie poważna 
opinia, że parlam ent n u  już dosyć rządów na 
podstawie § 14 i że z t raay cy ą  tych  rządów 
raz już zerwać pragnie. J a k i ś  sku tek  więc 
zawsze będzie z powziętej wczoraj uchwały 
komisyi konstytucyjnej. Natomiast „votum se
paratum " Dzieduszyckiego oakłaaa  załatwienie 
sprawy na Ja lszą  metę i zniesieńie § 14 c z jm  
zależDera od treści zmienionego regulaminu 
Izby poselskiej.

W  liście posłów, głosujących przeciw znie
sieniu § 14. znajdujemy nazwiska: Palffyego, 
T ieuinfelsa, W olkenste ina  i innych, k tórzy 
śmiało wyręczyć mogli hr. Dzieduszyckiegu w 
rycerskości dla rządu. Ale przedstawiciel Koła 
polskiego nie dał sobie tego zaszczytu odebrać 
i zgłosił się, jako re fe ren t  mniejszości.

Przez takie postępowanie, zwłaszcza obecnie, 
g d y  r z ą d o w i  n i e  m a m y  o b o w i ą z k u  
n i c  d a w a ć  z a d a r m o ;  w chwili, gdy ważą 
się losy ugody węgierskiej i tyle interesów 
kra ju  je s t  w g rz e , .—  tak ie  augażowanie s.ę 
posłów polsKich w służbie rządowej je s t  k ro 
kiem, co najmniej, bardzo niepolitycznym, k tó 
ry krajowi żadnej nie może przynieść korzyści, 
a  na Koło polskie słuszne ściąga „odium", —  
że je s t  s tronnictwem „ ą u a n d  m e m e “ rzą- 
dowem.

L isty  słow iań sk ie .
Zagrzeb, 29 marca. 

(Z akatane tgrnn«d>:anił — Pierwiza rozruchy w Za
grzebiu. — Posiedzenie w ylziałn kraiowago, — Madzia

rzy o dem onstracjach -  Konoert Gorlenko-Dolioy).

Wiadomość o demonstracyacn zagrzeoskich 
doszła naspieszniej . do Budapesztu, a poseł 
B arthe  w interpelacyi swei wcale t ra m ie  zao 
pimował, że odpowiedzialność za zaburzenia 
spada tylko na rząd. Bo i ja k ie  rząd madziar
ski pos tępu je?  Chorwaci zwołują zgromadze
nia W ładza wydaje zakazy i zabran ia  wieców, 
bo porządek obrad, obejmujący: f inansową sa
modzielność Ch rwacyi i nową ustaw ę wojsko
wą, „ treśc ią  i stylem sprzeciwia się duchowi 
i słowom § 3 ustaw y z 14 s tycznia  1875". —  
T ak  stało się w Zlatarze, tak  uczyniono w 
D eim tacii’ podobnie postąpiono w Osieku. —  
W Osieku jednak i Niemcy się oourzyli na 
zakaz, gdyż om także p ragną  „swobody dla 
ziemi, k tó ra  je s t  ich ojczyzną". Na głóv nym 
rynku  zaimprowizowano zgromadzenie pod go
lem niebem. K ilka tysięcy ludzi otoczyło ino 
wcę. Burmistrz wezwał lud do rozejścia się 
„w imieniu prawa", ale odpowiedziały mu gło
sy: „Szanujcie wy prawo pierwiej, a my je  po
tem szanować będziemy".

Zagłuszony nie przeszkadzał wcale odśpie
waniu  hymnu narodowego, to też ludność za
dowolona krótką, ale puważną manifestacyą, 
rozeszła się w spokoju.

W Karłowcu pragnęli obywatele urządzić 
wiec w niedzielę 29 b. m. W ładza jednak za 
broniła odbyć zgromadzenie w którąkolwiek 
niedzielę lub jakiekolwiek święto Posłuszni 
dotąd obywatele zwołują zebranie na ponie
działek najbliższy, t. j. 6 kwietnia.

Najbardziej oczywiście wrzało i najsilniej 
wciąż Kipi w Zagrzemu. Napis węgierski na 
nowym budynku  kolejowym, był kroplą, powo
dującą wybuch palnego raateryału. P rzy  pierw- 
szern s tarc iu  się policyi z dem ons trac ją  rozle
gły się wszędzie donośne okrzyki „Abzug",

„Siła ne pomoże", „Pusti te '  nas!", „Ne ćemo 
prawir.i izgreda, aKo nas pustite  u miru!" (Nie 
będziemy robić ekscesów, skoro nas  puścicie 
spokojnie). Kiedy polieya nie ustępowała, a 
tłum rósł z każda chwilą, otoczono w net mo
rzem głów poiicyjne nelmy. Nagle zabrzmiało 
hasło: „Udri, ITdriL. (b ij)".1 ‘

W  jednej chwili tłum poszedł dalej pod po 
muik Kaczića. Wzniesione pieśń narodową: 
„L iepa nasza  domowina". y ^ a p i s  „Khuen-He- 
uerw arya  t r g “ zerwano. Zjawiły się oddziały 
wojska. Przeszło 20 osób aresztowano. S tu 
dentów wypuszczono jednak wkrótce na wol
ność po odebraniu od nich legitymacyj. Ciężko 
ran n ą  je s t  jedna  osoba, mianowicie pomocnik 
handlowy, Adolf Weiss. Ms lewą rękę  prze
bitą bagnetem koło łokciu. Głównym celem po- 
cnodu demonstracyjnego był oczywiście napis  
„M. K. Ailam yasutak". Kiedy publiczność po
deszła pod gmach, robotnicy nie przerywali 
wcaie swojej pracy, Rusztowanie rosło w górę 
w oczach publiki. W szyscy domyślali się, że 
m urarze zerwą napis. Rusztowanie zakryło 
w net kamień z napisem zupołmc i obecnie p u 
bliczność nie wie jeszcze, czy napis istotnie 
został usunięty, czy też tylko przysłonięty. — 
Ubecnie budynku pilnują  dwie kompanie pie
choty. Niepokój w mieście trw a dalej.

Tymczasem Wydział krajowy chorwacki o d 
był pod przewodnictwem H. I r a n c is c ia  naradę  
nad osta teczną  redakcyą odpowiedzi na  wę
gierską  renuncyaeyę. Obecni byli wszyscy de 
patac.i oraz ban, jako  przedstawiciel rządu. —  
Uchwalono o d r z u c i ć  r e n ta c y a cy ę  w ęg ier
ską, jeśli nie będzie obejmować także  § . 1 3  
ugouy, według którego z dochodów chorwa
ckich moją być najpierw  wydatki k rajow e po 
kryte, a re sz ta  dopiero ma być na  wspólne 
sprawy obróconą. Momentem ■ pocieszającym 
jest, że odpowiedź tę w ogólnym zarysie przy 
ję to wszy^tkieiui głosami.

Zaraz  w drugim dniu demonstracyj z^grreb- 
3kich odezwał się madziaroki „Bud. Hirlap-" 
szczekliwym głosem przeciw Chorwatom. Au
tor rubryk i „Croaticae res" pawinia w pierw 
szym rzędzie szkolnictwo i prasę chorwacką 
o „pudszczuwanie" przeciw Węgrom. W  książ
kach chorwackich —  powiada —  nie mówi 
się o monarchii anstryackie j i węgierskiej, ale 
o jednem państwie ^us tro-w ęgierstien  —  Cen
zu ry  zswiniła wiele, *źe uła^rpkyft ł« *■* .k r y 
tykowanie au tonom ii 'w  prasie. Winne tu*wre- 
szcie całe społeczeństwo chorwackie, k tóre  nie 
uczęszcza na odczyty i wykłady węgierskie 
Najostrzej zwraca się led ak to r  madziarski 
p izec iw  młodzieży cnorwack.ej, k tó ra  do tego 
stopuia nie chce się uczyć języka m adziar
skiego, że musiano w szkołach średnich za
m knąć ku rsa  węgierskie, ponieważ ani jednego 
nie było na nich ucznia. To wszystao datuje  
się od la t  10 i od tego też czat u rośnie n ie
nawiść Chorwatów do Madziarów — jaK za
pewnia „Bud. H irlap" — i te  nasiona n iena
wiści wydały owoc w postaci ostatnich demon 
stracyj.

W brew  chronologii, na  końcu o rzeczy n a j 
wcześniejszej. Rosyjska  śpiewaczka Gorlenko- 
Dolinowa zawitała  z Lubiany do Zagrzebia 
Je j  koncer t  zgromadził pod jeduę s trzechę 
tłumy Chorwatów i Seibów. Na cześć śpiewa
czki urządzono banKiet. Przemowy były w ję
zyku chorwackim, czeskim i rosyjskim. P rze 
mawiał Szczepan Radić, znany publicysta, i 
poeta V. Badalić. Młody pieśniarz Minowil Ni- 
kolić n aw e t  improwizował, natchniony chwilą 
uroczystą. O sta tn i zabrał głos Yladimir Gju- 
rek  owić i „jako chorwacki rusofil", przemówił

po rosyjsku. A r ty s tk a  dziękowali, mu serde
cznie za ciepłe słowa, a mąż jej uściskał i u- 
całował, „jako R us b ra ta  Chorwata". Jakżeż  
nie miał go wycałować, kiedy „cnorwacki r u 
sofil" mówił, że dla Chorwatów świta  nadzieja 
szczęścia, które  zejdzie Wtedy, „gdy cały 
słowiański św iat zjednoczy się w jeduo...". — 
Kto będzie ternu światu przewodził —  dośpie- 
wał sobie mąż rosyjskiej śpiewaczki. I.

K a n g o i i M i c n  „Nowej M o r i f .
Czermowce, 31 marca

(J«8i< ze o zm ianie prezydent*. — Z czem przybędzie 
so. Hohemohe? — Stanowisko stronnictw. — Ru3ini — 
Większość sejmowa i jej skład. -  Niejasny atosnnek

stronnictw zjednoczonych. — Niepewna sytnaoya).

(!U.) Jesteśm y w stam e oczekiwania i nie
pewności. P rezyden t kraju, br. Bourgmgnon, 
„chodzi jeszcze po śmierci", to jest, urzęduje, 
jakkolw iek nie stn ieje  już  dla kraju. Nowego 
prezydenta  niema jeszcze. Dopiero ma się uka
zać resk ryp t  cesarski, odwołujący dotychczaso
wego szefa kraju, a ogłaszający równocześnie 
nom inację  ks. Hohenlonego na  jego miejsce. 
Nie ulega wątpliwości, że nowy prezydent kra- 
,iu przybędzie z pewnemi wskazówkami i in- 
formacyami, jakie  otrzyma w Wiedniu. Rnsini 
tu te js '  pozwolili naw et wmówić w siebie, że 
informatorem będzie znany agen t  polityczny, 
poseł Mik*łaj W a s y l  k o ,  który w tej chwili 
pragnie uchodzić za pana sy tuac ji .  My nie ma
my podstawy do podzielania tej opinii, a to 
tembardziej, gdy doświadczenie pouczyło już 
wszystkich szefów Bukowiny o tem, iż wszel
kie, z góry uk ładane  plany i instrukeye, mu
szą prędzej, czy później, ustąpić miejsca is to
tnym stosunkom i potrzebom społeczeństwa.

Ks. Hohenlohe zechce więc niewątpliwie u- 
życ, poza wskazówkami, własnej obserwacyi 
u!s poznania swych z a d a ń ” n° * Bukowinie, a 
okoliczność ca da sposobność stronnictwo.n po
litycznym w k ra ju  uo stwierdzenia swych s ta 
nów.sk i tenaencyj.

Tymczasem położenie jest dość niejasne. — 
Po j e d n e j ‘stron ie  sto ją  Rn.sini, zorganizowani 
wcale silnie, a dążący otwarcie  i Dez wzglę
dnie do osiągnięcia zupełnej hegemonii w k ra 
in, Obóz t,e:\ rozpieszczopy w ostatn ich  latai-^i 
p r o te k c ją  rządu i as tępstw auu Niemców i PJ- 
laków, s trac ił  poprostu równowagę i popadł 
w manię wielkości, tem trudn ie jszą  do wyle 
czenia, że pudsyca j ą  bardzo niejasne, kokie- 
t l ;we zachowanie się gabinetu  p K oerbera  wo
bec wszelkich grymasów i pre tensyj pp. Wa- 
sylki i Stockiego.

Obok tej, wiecznie niezadowolonej, wiecznie 
narzeka jące j a n ienasyconej party i politycz
nej, widzimy trzy  inne ODOzy, w ostatnim cza
sie zbliżone wzajemnie ku sobie wspólnością 
interesów. Są to: Niemcy, Rumuni i Po lac j —  
W  ubiegłej sesyi sejmowej przedstawiciele 
trzech  tych s tronnictw  zawarli byli pewnego 
rodzaju  sojusz, k tóry  jednak  do tej chwili nie 
je s t  określonym należycie. Stanowili oni r a 
zem większość sejmową, k tó ra  — nawiasowo 
mówiąc — niewielką w ykazała  powagę, skoro 
bez protestu  pozwoliła na  odwołanie życzliwe
go sobie prezydenta... Bądź co bądź było po
rozumienie się trzech czynników narodowo po
litycznych. Zachodzi tylko pytanie, czyli to  
porozumienie is tn ieje  także  poza Sejmem i 
czyii je s t  ono ta k  ścisłem, iżby mogfo w y s tą 
pić wubec nowego szefa kra ju  nietylko iako 
większość sejmowa, ale także j a k o  w y r a z

w i ę k s z o ś c i  o p i n i i  k r a j u  we wszy
stk ich  postulatach administracyi politycznej, 
autonomicznej i szkolnej. — Nie potrafiłbym 
w tej chwili dać na powyższe pytanie odpo
wiedzi stanowczej, a sądzę, że tosarao powąt
piewanie niepokoi przcwódców wspomnianych 
trzech stronnictw. \V pbwnej f rak ry i niemie
ckiej (bo mamy ich tu ta j  parę) dały się na
wet słyszeć głosy, jakoby porozumienie, za
w arte  pomiędzy klubami sejraowemi trzech o- 
bozów, obowiązywało je  tylko do obrad i za
chowania się w Sejmie...

Gdyby istotnie rzecz się tak  m iała, to nic 
ulega wątpliwości, że nowy prezydent kra ju  
nie widziałby się zmuszonym do rachowania się 
z koalicyą tak  bardzo iluzoryczną, w ątłą  i nie- 
pow ną, ja k ą  przedstawiałby sojusz niemiecko- 
rumuńsko-polski, zawarty wyłącznie „ad actum ". 
Znaczyłoby to dla niego tyle, co odrębność każ 
dego obozu dla siebie i wówczas zręczność po
lityczna szefa k ra ju  stanowiłaby o ugrupow a
niu party j w miarę własnych jego potrzbb i 
wskazówek.

Że jednak  w interesie kra ju  leży, ażeby nie 
żywioły poszczególne podporządkowano woli i 
zapatryw aniu  rz ą d u ,  ale aby rząd stosował Się 
do potrzeb i woli tych żywiołów, przeto bez- 
aprzecznie pierwszą i naglącą sprawą w tej 
chwili je s t  jasne  i stanowcze, a wszechstronne 
zamanitestowanie się grup politycznych i ich 
wzajemnego stosunku. Czy to nas tąp i ,  trudno 
orzekać; stwierdzam tylko niepomyślny fakt, 
że nie nastąpiło do tej chwili i sy tuacya nie 
została wyjaśnioną.

O praw a kobiet,
K rakow ska  Czytelnia dla kobiet i stowarzy

szenie pomocy Daukowej aia Polek wnoszą do 
Rady państwa następu jącą  petycyę, k tó rą  pod
pisać mają także  stowarzyszenia kobiece lwow
skie:

W ysoka Izbo! Niżej podpisane stowarzysze
nia kobiece zw raca ją  się do Wysokiej Izby z 
prośbą o wydanie -  ustaw, mających na celu 
zn.eslenie ogramczeń, jakie  dotykają- .kobie tę  
na drodze do zdobycia odpowiedniego wv 
kształceń.a, oraz reformę średniego w y t .  
cenią w ogolności A w i ę c '

I)  Sobieta  w A ustry i nie posiada .fó . jl j  
czas ozkoi/ średniej, >.zygotowu ąc J  «*. sy 
dyów uuiweisyieckicn. Wprowadzono bo >e 
licea żeńskie nie mogą być za szkołę ś r id u  
uważane, gdyż nie d.iją do sludyów uniwe-sy 
teckich ani praw, ani przygotowania. Świetny 
zaś rozwój gimnazyów ż e ń s k e h  dowodzi, że 
szkoły ś iednie  dla kobiet są już dzG konie
czne. Z resz tą  sam fakt, że kob.ety są w Au- 
stryi dopuszczone do studyów w wyższych u- 
m wer8yteckich zakładach naukowych, pociąga 
za sobą konieczność o tw arcia  dla koniet szkół, 
któreby je  do tych studyów przygotować mo
gły. Dlatego to upraszamy o założenie dla ko
biet przynajmniej d w ó c h  r z ą d o w y c h  gi -  
m n a z y o w  w G a l i c y  i.

P rzy  układaniu  progiam u gimnazyów takich 
byłoby wszakże pożądanem wprowadzenie w 
ich programie reform, wymaganiami współcze
snego życia dyktowanych. Tak  n. p. prawie 
wszystkie państw a w nauczania  językói. s ta 
rożytnych zaprowadziły zmiany gruntowne, 
już to przez całkowite usuniecie języka  gre 
ckiego, już to przez ograniczenie liczby go
dzin obydwu języków s tarożytnych i przesu
nięcie rozpoczęcia nauczani t da klas wyż
szych (Prusy, Szwecya. Rosya i t. d.) N ajda

J a n  Świerk.

Na Zamieścili.
ObrazK; z życia

2 (Ciąg dalszy).

M urarze przypinają  fartuchy, biorą kielknię 
i „fannę" do ręki, k ładą  cegłę za cegłą, pole
w ają  wapnem, nucąc pieśni, lab  opowiadając 
ciekawe rzeczy.

Chłopcy noszą wapno. Gilski dość miał ro 
boty, zanim znalazł dla W o jtk a  chłopca do 
pary. Ten  mówił, że za niski, drugi, że za 
słaby, inny, że ma swojego. J a k  wszystko, tak  
i tę  posadę do noszenia w apna trzeba było 
zdobyć siłą, k tóra  umie łamać przeszkody.

—  Dam ci 10 centów —  rzekł Gilski do 
J a ś k a  Kozy, k tóry mrugał ciekawie. A więc 
Ja s ie k  wwiódł W o jtka  w olbrzymie koło ma
chiny ludzi pracujących...

Słońce świeciło jasno, bo to i d iuga  połowa 
Kwietnia, a więc i ciepło się  zdaje na  dworze. 
W ojtkowi bardzo wesoło. On dawno chciał z a 
brać się do pracy, tylko nie mógł jej znaleźć. 
Ciężko mu wrprawdzie zdaje się bardzo, gdy 
wapno niesie, ale zapewnie tylko z początku; 
potem przywyknie. Zawsze to lepiej, niż sie
dzieć w szkole. Profesor się gniewa, że nie u- 
waża, a on choćby rad, nie może uważać, bo 
coś go rwie z klasy, coś mn szepce do ucha, 
że ojciec pewnie matkę bije, coś ma radzi, że
by szedł daleko za światy...

T u  wesoło przy m urarzach, chociaż i s t ra 
szno. T ak i  krzyk, tak  wyso ko się idzie!... Z e 

szli na  dół do foli po wapno, a Jasiek , jako  
starszy i doświadczony, uczy W ojtka:

—  Zaraz wieczór weźmiesz sobie u podm aj
strzego „konto"; on ci da, abo szóstkę, abo 
dwie, to sobie kupisz, co zechcesz.

—  Ja k ib  konto?
—  No, pokłonisz się pięknie i powiesz: —  

proszę pana  na  chleh, a on zapisze i da.
—  Na każdy dzień można brać?
—  Jużci! W  sobotę konto wytrąci, to osta 

nie ci mniej, ale sobie pojesz, kupisz dzygaro...
W ojtek  westchnął.
Niosą wapno po rusztowaniu wysoko, deski 

skrzypią, czerwony pył Bypie się w dół, tu i 
owdzie śpi»w słychać wesoły.

—  Ja k ż e  tu  inaczej —  myśli chłopak — 
Jużci, co szkoła, to szkoła, uczył pan profe
sor dość, ale jeść da, a człowiek głodny, 
t rzeba  pracować.

Zuów Ja s iek  spoczywając, uczy:
—  J e s t  na  Małym Rynku ta k a  ci loterya, 

co postawisz r a  nią abo 5 centów, abo w ię
cej i jaki lumer, to ci wedle snu powiedzą, a 
jak  ten lumer wyńdzit,, to ci nieboże w ygrasz  
dwa ryńskie, abo cztyry, abo i więcej! Ten  na 
jedno oko ślepy, ten  Błażek od szewca, wygrał 
stówkę!

—  Stówkę! rety!
—  Dziś po robocie pójdę z tobą —  posta

wimy.
—  Dawa-a-aj w ap n a-aa !— przeciągłym k rzy 

kiem wołają murarze, więc biorą cebrzyk, idą 
w górę, ale W ojtkowi akoś coraz ciężej.

Chwilami mu w uszach huczy, jakby  gra ły  
dzwony w mieście, czasem mn w oczach biało, 
jakby  śnieg spadł naokoło.

Stoi i spoczywa, a chłopacy śmieją się i wy- 
drwiwa.ją szyderczo:

—  Leci! leci!
—  Trzymaj!
—  Łapaj się fartucha!
S traszn ie  to boli W ojtusia. Chwyta cebrzyk 

i niebie daiej, a le  za chwilę już czuje, że ił 
mu brakuje.

Jed en  z m urarzy bryznąl mn w tw arz  wa 
Dnem, mówiąc, że jeszcze na m u ra rczy k t  nie 
ochrzczony; inny potargał go za uszy, pawia 
dając, że naciągnąć  go trzeba, aby był w ię
kszy.

Ale Jas iak , jak  proLektor, opłacony dz;esię 
cioma centami, poucza W ojtka:

— Nie odzywaj się!
—  Nic nie mów!
—  To tak  zawsze pierwszego dnia.
W ojtkowi te  kolce i to piołunowe wrażenie

nie spraw iają  przykrości, bo meszy s i ę , że w 
sobotę dostsnie  3 ryńskie  i 90 centów.

Bożel Ileż to będzie pieniędzy!
Niesie znów cebrzyk z wapnem wysoko, pot 

mu czoło o b lew a , w gardle pali. — Ale to 
nic...

Gilski robił na  najwyższem rusztowaniu, a 
ile razy  biedny W o jtek  wyszedł tam  z wa
pnem, opierał się o mokrą ścianę i oddychał 
ciężko.

—  Nawykniesz, nieboraku, naw ykniesz —  
mówił Gilski, do tykając łagodnie jego gło- 
w j .  —  T ak  ino z początku ci się zdaje.

—  Kto chce jeść murarski chleb, musi sko
sztować, jak  łatwo na niego zarobić —  mówi 
sąsiad Gilskiego.

A  inny znow:
— Nieboże! J a k e ś  się raz  zabrał do murar-

stwa, to już naw ykaj do trudu. Będziesz całe 
życie budował dla Innych, jeno sobie nie wy
budujesz nic.

A Gilski na to:
—  I po co to gadanie? Nie budu jesz  sobie, 

ale innym, to ci inni płacą.
—  Zawsze z kazaniem! Myśli, że sam święty, 

to i innych do świętości będzie n aw raca ł  — 
roześmiał się Paweł.

Stach Kalicki zaś:
—  A jakże! Z apłacą  za robotę! Zapłacą! 

A jak  starość przyjdzie, to giń z głodu. JnSci 
zapłacą za robotę, a z:ms przyjdzie, to z głodu 
trzeba zamierać; na  starość  cię z każdego 
ką ta  wyrzucą...

Gilski w estchnął
—  Są przecież tacy, co i dorobią się. Mało 

to takich, co dziś swoje kamienice mają, a 
byli murarzami.

—  Gadaj, gadaj! Po uczciwości, to jednemu 
i drugiemu nie poszło. Ju ż  my to wiemy, jak  
im ten  m ają tek  rósł

Stach Kalicki zaś, uderza jąc  w cegłę mło
tkiem, mówi:

—  Cegłę, nieboże, masz całe życie w ręku, 
ale sobie nic z tej cegły nie postawisz. W a
pnem ci całe życie w oczy bryzgają, ale sobie 
k ą ia  wapnem nie wybielisz...

—  Na panów, na majstrów, rob, taj rób!
—  A na żydów nie?
—  Pali cię słońce, stój, siecze deszcz w o- 

czy stój; w ia ter  oczy zasypuje, ty  stój; zimuo 
ci aż do kości przejdzie, stój, boś ty  na to 
murarz, bo ty na to jesteś, abyś budował, a 
sam nie miał gdzie mieszkać...

W ojtek  słucha, a jak iś  żal go zbiera.
—  Może oni i praw dę mówią, może to całe

życie będzie bieda, choć i murarzem człek zo
stanie. O! wysoko to chodzić, wysoko, a w gło
wie coś boli i w oczach się ćmi..

J a s ie k  go rwie na dół, bo znów o wapno 
wołają...

W ypoczywają chwile., a Jas iek  znów uczy:
—  T ak  ci nieboże w niedzielę trzeba iść 

na  p lanty  po prośbie. Najgorsze chadery ubrać, 
rękę  w łachy z a w n ą ć ,  a jak  idą państwo, ja  
kie tacety  z pannami, to prosić, niby żeś wy
szedł ze szpitala, żeś chory. J a  ci niekiedy i 
cały ryński nazbieram, a jakże. Nejlepiej, to 
przed Kapucynami.

Z góry wołają:
— Wa-a-a-pna-a-al...
—  Da-wa a-ajl...
Podmajstrzy, który właśnie nadszedł, zoba

czył chłopców stojących przy wapnie, pociągnął 
Wojtka z całej siły za uszy.

—  Czego stoisz?... Nieś!..
W o jtka  s traszny lęk zebrał, spieszy się, J a 

siek idzie szybko, deski trzeszczą, sypie się 
z nich czerwona kurzawa w dół. Tam murarz 
wyśpiewuje jak ąś  pieśń, tu  słychać wołanie:

—  Wapna!... daw a j!..„ a podmajstrzy zuów 
klnie

—  P siak rew ' leniuchy'...  p.euiądzeby każdy 
b rał, a robić nie me komu...

W ojtkowi w oczach pociemniało, nogi za
drgały, nie wie co się z nun dzi- je...

J a s iek  na skręcie szarpnął silnie, W ojtek  
zachwiał się, deska zaskrzypiała dziwnym śmie
chem szyderstwa, z cebrzyka wapno przelało 
się, aż Ja s ie k  ogląda się i woła:

—  A ty Wojtek gdzie?
(Ciąg dalszy nastąpi).
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lej wszakże idącą reformę zaprowadzili A n
glicy . F ran cu z i  przez stworzenie szkoły śre- 
dn.ej całkiem nowego typn. Sokoły w Bedales, 
Abbotsholm w Anglii, w Roches pod Paryżem

w E s te r t l i e s  w pobliżu Cannes da ją  typ 
wzorowy nowoczesnej szkoły średniej.

O neby tedy miały być stworzone szkoły 
średnie  dla kobiet, należałoby stworzyć w zo
rową nowoczesną szkołę średnią, k tórei ukoń
czenie wszakże dawałoby prawo do ksz ta łce
n ia  się dalszego w wyższych zagładach n a u 
kowych, t. j. un iw ersytetach, politechnikach, 
akademiacn handlowych i t. p.

Dopóki jednak  nie nastąpi otwarcie wzoro
wej szkoły średniej nowego typu , kw esiya 
szkoły średniej dla kobiet dałaby się (najpro
ściej rozw iązać- albo a) przez upaństwowienie 
prywatnych, gimnazyalnych szkół żeńskich w 
E rakow ie  i Lwowie, albo też b) przez dopu
szczenie kobiet do is tniejących gim nazjów mę
skich.

Co do tego ostatniego sposobu, to musimy 
zaznaczyć, że system ku-edukacyi znajduje  w 
sferach pedagogicznych coraz więcej uznania. 
Mięszane szkoły średnie w Ameryce a także w 
F in landy : Holandyi oraz Bernie  Szwaj carskiem 
w Europie  dają  jak  najlepsze wyniki zarówno 
co do umysłowago jakoteż i moralnego rozwo
ju  wychowańców. Kobieta koleżanka, towarzy 
szka  wspólnej pracy przes ta je  być dla chłopca 
zagadką, nieznanym, a przez to zac iekaw iają
cym przedmiotem pożądań. Ten  wzgląd o s ta 
tni je s t  niesłychanie ważnym argumentem , za 
systemem ko-edukacym przemawiającym

U tysk iw an ia  na przedwczesne dojrzewanie 
młodzieży oraz na  wypaczanie obudzonego in 
s tynk tu  prawie zupełnie nie m ają miejsca w 
szkołach, w k tórych system ko-edukacyi zapro
wadzono. Natom ast t roska  o moralno-obycza
jową stronę  młodzieży glmnazyalnej nie scho
dzi z porządku dziennego na rad  kierowników 
gimnazyów męskich a u nas doprowadziła n a 
wet —  ja k  wiemy —  do p ro jek tu  przywróce
nia dwurazewej nauki, jako  środka jakoby za
pobiegawczego.

2) Stowarzyszenia kobiece, ztożone w zna
cznej części z marek, dla k tórych  n !emniejszą 
troską, niż zdobycie praw  kszta łcen ia  dla có
rek, stanowi również konieczność posyłania 
synów swoich do szkół Średnich t j p u  obecne
go, czego rezulta tem  je s t  fizyczne i umysłowe 
przemęczenie młodzieży, upraszają, by odnośne 
siery decydujące zechciały poddać g run tow ne
mu rozpa trza ł  iu i reformie plany g im nazjów  
męskich.

Stworzenie zarówno męskich jakoteż  i żeń
skich wzorowych szkól średnich dostosowanycn 
do obecnych warunków życiowych, je s t  goiącą  
potrzebą chwili.

3) Upraszamy o rozszerzenie praw a uczę
szczania n a  uniwersytety, również i n a  wy
dział p ia w ry ,  — dotychczas dla kobiet za
mknięty.

4) Upraszamy o udzielenie kobietom obcym 
poddanym praw a uczęszczania na uniwersy
te ty  w charak te rze  nadzwyczajnych słucha
czek, a nie tylko hospitantek, jak  to ma miej
sce obecnie. Mężczyzn obce obywatelstwo tego 
praw a nie pozbawia."

6) Upraszamy wreszcie o dopuszczenia ko- 
et do stadyów w wkLszych szkołach poli- 
imnlcznych^ofaz akad© ulach handlowych.
Trzy ostatnie pu n k ta  nie wym agają  już  dziś 

hyba bliższego uzasadnienia Masowe w kro
czenie kobiety na  pole 'walki ekonomicznej 
zmusza ją do zdobywania coraz to nowych po
s terunków  pracy, rozdzielanie zaś za wodo w na 
męskie żeńskie jeot dziś niewczesnem wobec 
licznych dowodów, złożonych przez kobiety w 
innych k r a j a c h , co do należytej sprawności 
przy wykonywauiu zawodów, przez długie wieki 
tylko za męskie uznawanych.

A zamYkaue przed kobietą przybytków wie
dzy ,  lub chociażby tylko niektórych jej ga
łęzi, wobec składanych przez kobietę dowodów 
jej umysłowego uzaoin ien ia , stoi w rażącej 
sprzeczności z kuituralnem hasłami naszej 
epoki.

Z zaboru pruskiego.
(Bezcrelnośc niem iecka. — Kandydaci aocyalistów. — 
Czarliński i Chociazewaki. — Solidarność przy wybo

rach. — Przeciw małżeństwom mięszanym )

Ruch wyborczy do parlam entu  niemieckiego 
wysuwa się r  obecnei chwili na czoło wszy
stk ich  spraw  bieżących i odsłania w pełni siłę 
w zrasta jącej nienawiści i antagonizmu ży wiołu 
niemieckiego względem Polaków- Ja k u  przy
kład charak te rys tyczny  wystarczy zaznaczyć, 
że na zebraniu  wyborczem w Chełmży jeden 
z Nii mców, flibjaki Sieg z Raczy niewa, zakoń
czył swą mowę bezczelnem wezwaniem, że 
wszyscy Niemcy —  czy to chrześcijanin, czy 
żyd, lub protestant,  ka to lik  lub bezwyznanio
wiec, głosować m ają  solidarnie na Niemca. 
Zgromaazenie u th w ae ło  kandydatu rę  osławio
nego (Jrossmanna, dy rek to ra  sądu ziemiańskie- 
gu w Toruniu, znanego z procesu gimnazya- 
stów.

Socyaliści górnośląscy ogłosili w tych dniach 
swych kandydatów  na posłów do parlam entu  
niemieckiego. Oto ich lista: 1) Na okręg wy
borczy kluczborsko-olesiński malarz  Reich z 
Berlina ; 2) na okręg  opolski kolporter  Paweł 
Paduszek  z Kopaniny pod Lipinami; 3) w wiel- 
kcstrzeieck.ui i kozielskim górnik  Franc iszek  
Klimaiński z Kochłowic; 4) w gliwicko-lubli- 
nieckim dr A ngnst  Wiuter, tak  samo w 5) 
bytomsko-tarnogórskim; 6) w katowicko-zabr- 
skim postaw ’ono red ak to ra  „Gazety Robotni
czej" F ran c iszk a  Morawskiego, k tóry  obecnie 
odsiaduje dłuższą ka rę  więzieną, 7) w okręgu 
pszczyńsko-rybnickim kandyduje  F ranc iszek  
Sołtysek z Królewskiej H uty ; 8) w rac ibor
skim Paweł Lóbe, redak to r  z W rocławia; 9) 
w głubczyckim tkacz  Wilhelm B eck e r  z P ru 
dnika; 10) w prudnickim uadk ładca  O skar 
Schiitz z W rocławia; 11) w memodlińsko-grot- 
kowskim A n g m t  Bebel z B e r l in a ,  12) w okrę
gu nyskim także  Bebel.

Poseł Leon (Jsarlinski osw adczył.  ze k a n d y 
datury w W estfalii nie przy jm ie , wobec tego 
kom itet postawił Józefa  Chociszewskiego. W o- 
k ręgu  westfalskim D ortm und |-H órne  centrum 
spodziewa się przy pomocy Polaków przepro

wadzić wybór centrowca L e n s ia g a , księgarza 
z Dortmundu. *

Wobec rozwinlmożnionej agitacyi niemieckiej, 
popieranej całą siłą przez r z ą d , jako dominu
jący  ton prasy poznańskiej wyłania się nawo
ływanie wyborców polski/h  do solidarności, gdyż 
tą  jedynie drogą Polacy mogą utrzymać się 
dawnym stanie  posłów. Rozstrzelenie głosów i 
niezgoda w obecnej sytuacyi łatwo spowodo- 
waćby mogły u tra tę  tego lub owego mandatu, 
a to byłoby niepowetowaną dla Polaków klę
ską.

„Dzienmk Berliński" podaje w ostatnim nu
merze odezwę, wzywającą ogół polski’, aby nie 
zawierano małżeństw t  z. mięszanych, które  są 
je d n jm  z ważnych czynników i przyczyn wy
naradaw ian ia  się Polaków, sprowadzając ta k o 
we często już w diugiem pokoleniu. Tylko ten  
mianem Polaka-patryoty  szczycić się może, kto 
się rzetelnie s tara , aby jego dzieci i wnuki po
zostały dobrymi Polakami i katolikami.

Z Albanii.
J a k  doniosły wczorajsze te legram y, na  arenie  

powstańczej w Tnrcy i pojawiły się także  zbrojne 
oddziały albańsk ie .  Z te legram ów  tych należy pod
nieść trzy  bardzo  znam ienne szczegóły. I  tak Al- 
bańezycy uchwalili p izedew szys tk iem  n» ostatnich 
swoich wiecach urządzić „zaczepne", j a k  się w y
raża  te legram , demonstracye p r z e c i w k o  pro je
ktowanym reformom w Macedonii.  J ak o ż  pojmali 
chrześcijańskich żandarmów i uprowadzili ich do 
P ris t iny ,  przyrzekłszy tylko tureckiej władzy, że 
ich nie zabiją.

Drugim jzczegółem je s t  iak t ,  że komendant woj
ska tureckiego w Mitrowicy nie chciał wystąpić 
przeciwko Albańczykom I nczynił to dopiero na 
w yraźne żądanie  konsula rosyjskiego Szczerbiny. 
Komendant turecki postąpić m 'ał w ten sposob dla
tego, ponieważ wojsko jego składa się praw ie  wy 
łącznie z Albańczyków. Wedle zap a tryw an ia ,  pa
nującego w Belgiaazie ,  ognisko niepokojów z n a j 
dować się ma nie w Macedonii, lecz w Albanii .

Trzecim w res 2,cie szczegółem "jest okoliczność, że 
wedłng zdania  ambasadorów europejskich w Kon
stantynopolu rząd tureck i będzie musiał złamać o- 
pozycyę Albaóezyków przeciwko reformom. Nie b ę 
dzie to łatwem wobec wpływów albańskich w Ildiż- 
klosKu.

A więc Albańczycy są przeciwni reiormom, k tó
rych żąua ją  Macedończycy, mimoto jednakże  w al
czą z tuiuckiemi wojskami i m ają  wpływy w n»j- 
blizszt m otoczenia su ł tana  ? Sprzeczność t a  jes t  
ty lko pozorną Albańczycy chcą wolności dla sieoi*
1 gotowi są w obronie je j  s tanąć do walki,  ale 
reform na  rzecz ludności w Mased mii nie p ragn ą  
i gotowi są również wystąpić  przeciwko nim z bro
nią  w ręku. Co się tyczy swoich stosunków a T a r 
kami, to  w ciągu wieków nieraz  toczyli z nimi 
k rw aw e  wojny, ale równocześnie dostarc zali su ł ta 
nowi najw iern ie jsze j  straży, k tóre j  naw et złotem 
nie można było przekupić.

Cóż to są ci Albańczycy ? Sami siebie n a z y w a ją  
Szkipetarami, T u rcy  n azy w ają  lub A m an tam i,  a w 
Europie  powszechnie Albańczykami. Nowsf badacze 
widzą w uicn oJłam plemienia I l iirów Języ k  al
bański, którym się posługuje około dwóch milionów 
ludzi, naw skróś jest p rze ję ty  naleciałościami z ję 
zyków siow'aósKien, tureckiego i grśukiogo, głó
wnie je d n a n ie  słowozbior jego s a iaaa  się z w yra 
zów łacińskich i włoskich. Językoznaw cy u w aża ją  
język albański za  bamoistuą gałęż s tarego j ę z j  ka 
il liryjskiego, ponieważ jednakże, ja k  wspomnieliśmy, 
słowozbiór jego ma mnóstwo wyrazów włoskich i 
łacińokich, więc Włosi roszczą sobie p re tensye  do 
Aioanii i Aibańczyków. W  północnej części Albanii 
pannje  narzecze gegijsk ie  i a lfabet łaciński, w po
łudniowej zaś narzecze toskijskie i a lfabet g reck i ,  
w niektórych zaś okolicach turecki.

Albania obejmuje cz te ry  w ilajety : sfcoderskl, ja  
niński, monastyrski i kosowski, Zalnduienie * tych 
wilajetów stanowią praw ie wyłącznie A lbańczycy, 
którzy próez tego rozsiani są w osadach po całej 
Turcyi,  a  naw et zn a jd u ją  się we Włoszech, m ia
nowicie w Kalabryi,  gdzie ich obliczają na  100  
tysięcy.

Cywilizacya pośród Albańczyków stoi na  bardzo 
niskim szczeblu. A lbańczyk zawsze je s t  skory do 
gwałtów i g rabieży, a tak  zwana „zem sta ro do w a"  
(„y end e t ta" )  może naw et w Korsyce ty le  ofiar n ie  
pochłania ja k  w Albanii . Z drog ie j  s trony  Albań- 
enycy święcie p rzes trzega ją  praw  gościnności i n a j 
większy wróg gospodarza albańskiego może spokoj
nie spać w jego chacie. W ypróbow ane męstwo czy
ni ich poszukiwanymi żołnierzami; po zniesieniu 
janczarów  Albańczycy stanowią na jlepszą  może 
część armii tureckiej ,  a  wielu z nieb piastuje  naj 
w yższe godności wojskowe i cywilne.

Społeczny nstrćj opiera się na zasadzie rodowej, 
a  naczelnicy rodów p ias tu ją  tę godność dziedzi
cznie i noszą tnrbcką nazwę „b a ry ak ta s"  (chorąży). 
Do pomoey m ają p izydaną  radę starszyzny, a w 
ważniejszych sprawach zwoływane bywa zgrom a
dzenie ludowe. Poszczególne pokolenia, obejmujące 
pewną liczbę rodów, żyją  nietylko niezależnie od 
siebie, ale naw et wzg'ędem rządn  tnreckiego, k tó 
ry  pobłażliwie t r ak tu je  samowolę Albańczyków.

Piśmiennictwo albańskie znajduje  się w kolebce 
dopiero, a w Europie  niewielu j e s t  ludzi, którzy 
widzieli książkę albańską. A przecież w dawnych 
wiekach k u ltu ra  g recka I rzymska pozostawiła w 
Albami swoje ślady, a w Durazzo panowali f ran 
cuscy i ueapolitsńscy jg iążęta .  W  ostatnich cza
sach, gdy ruch wolnościowy wzmógł się pośród Al
bańczyków. rozpoczęły iię także zabiegi około ru 
chu literackiego, a zwłaszcza publicystycznego. —
W r. 1 8 7 8  powstała „L iga  albańska"  („K ou gra") ,  
która u jęła  w swoje ręce s te r  spraw  albańskich.

Pierwsze  druki albańskie w X V I I  wieku wyszły 
s taran iem  kościoła katolickiego, a mianowicie kon- 
g regacyi „de propaganda f ide",  i po jaw iają  się do 
dnia dzisiejszego. Są to katechizmy, t r a k ta ty  re l i 
gijne 1 tym podobne książki,  drukow ane w Rzy
mie lub w Skutar)  Gdyby nie polityczny ruch 
ostatnich czasów, l i te ra tu ra  a lbańska ograniczyłaby 
się do wspomnianych książek. Obecnie od !at 25 
powstały po kolei czasopisma albańsk ie  w Tryeacie ' 
Bukareazcie, Genewie, Brukseli,  L ondynie  i CataD- 
zaro (w południowych Włoszech). Czasopisma te  są 
przeważnie polityczne. W  samej Albanii nie wy
chodzi ani jedno pismo albańskie.

Pow stanie  albańskiej pra»y za g r tn ic ą  wywołało 
znaczny rneb li teracki naw et na polu poezji .  Z po
śród ogłoszonych w rozmaitych organach prasy  u- 
tworów poetyckich w yróżniają  się zwłaszcza liry-

N O W A R E F O R M A .

czne rzeczy, p isane  przez Postrippę, który  mieszka 
w Egipcie i pisze w narzeczu gegijskim. W  czaso
piśmie „ Yll i 3fe'iperije“ („G w iazda  Albanii") ,  wy- 
hodzątcin w Bukareszcie, tudzież w czasopiśmie 

„L a  Nazione A lbauese" , wydawań ,-n w Catauzaro 
przez włoskiego deputowanego Loreechio, zna jdu ją  
się u tw ory  poetyczne Albańczyków, mieszkających 
w Buenos Aires I San Franciaco. W ielkie zasługi 
około rozbudzenia ruchn literackiego pośród Albań
czyków zjednali sobie T ra n k  Spitobeg i F a i  i Beg 
Konjica, którzy  w B ruksel i  założyli miesięcznik 
p. t. „A lban ia" ,  przeniesiony w r. 1 9 0 2  do L ód 
dynu. J. Gr.

! \ t L  1  t  J  j C  C K i .

f i r a k ó '* ?  2 kwietnia.

Wieczór „Młodej . Polek.“ odbędzie się z koń
cem kw ietn ia  b. r. w Bali „Sokoła" ,  Btaraniem 
uczniów V II  klasy g im naz jum  św. Anny. W y b i
tnym pnnktem program u będzie n ieg ra n y  dotycb 
c z i t  i n iedrnkowany w całości dram at St. Wy- 
»piań8kingo „Noc listopadowa". Próby  pod kierun- 
k em au to ra  w toku.

PogaaariKi. Stowarzyszenie pomocy naukowej 
dla Polek przypomina członk im swoim że w pią
tk i  od godziny 5 do 7 wieczorem odbywać się bę
dą w redakcyi „ N o w ^ o  Słowa" (ni. Szewska, 1. 21) 
pogadanki z zakresu  kwestyi kobiecej oraz sprawo- 
zdauia z nowszego fucho umysłowego w k ra ju  i 
zagranicą. N ajbliższe zebranie odbędzie się w pią
tek 3 b. m W  pogadankach wezmą ndzi&ł p. dr 
G er t le r  oraz pani Bujwidowa. W stęp wolny dla 
członków stowarzyszenia, oraz dla gości przez nich 
wprowadzonych.

Taatr pani Zapolskiej. W  piątek, jak  aonoszą 
afisze, odegrane sostanie ciekawe niezmiernie pod 
względem l i t e r a c k i m i  artyatycznym przedstawienie 
szkoły pani Zapolskiej,  w tea t rze  przy  nlicy Kro 
woderskiej.  P an i  Zapolska, w ierna  z góry powzię
temu planowi wprowadzenia na scenę oprócz t a 
lentów aktorskich U świeżych ta lentów autorskich, 
a aj* n a  pierwszy ogień rantazyę  sceniczną o cha 
ra k te rze  feeryjnym  młodej autorki pani Manaowej. 
F a n t a z j a  ta , i lustrowana obficie nader  piękną m u
zyk ą  U Sw ierzjńskiego, łączyć ma sztukę m alar
ską, muzyczną i fceniczną w bardzo szczęśliwy 
sposób. Prześ liczne kostynmy, wykouan* wedłng 
rysunków  p. St. Janowskiego, tw o r i ą  całe grmpy 
żywych kwiatów. Naswisko A lberta  Gninona, a u 
to r a  dm uaatowej n t t k L  „ S am " ,  ałynie we F r a n c j i .  
Guinon tą  s i tn k ą  właśnie, g ran ą  n Antoinea, z y 
skał od razu  stanowisko p ie rw szorzędnego  pisarza. 
Komedya Guiuona posłuży aa popis p. Rembow 
skiemu, pani Drozdowskiej, Hallkowskiej, Sarbiew 
sH*j i innym. Jako  „clou" całego wieczoru daną 
będzie „P a n n a  Fifi" M anpasian ta .  Pan i Zapolska 
z człą usilnością s tan  n ę  o jak  najw iernie jsze  od
tworzenie  tła  i nastro ju  tego prawdziwego a rcy 
dzieła nieśmiertelnego pisarza. Mundary  sz taba  i 
żołnierzy prnskieh wykonano w Prsdae ,  seensryusa  
j e s t  prowadzony wedłng sceaaryusza  praskiego. 
Roię ty tu łow ą wykona p. Gabryelski, księdza od
tw orzy  p. Monr. Jako  Rachela  wystąpi panna Ł u  
n ińska  J rola ta  pozwoli je j rozw inąć  zkalę jej 
silnie dramatycznego ta lentu . Próby odbywają się 
eodsiennie.

P rzeds taw ien ie  rozpocznie się o godzinie p ó ł  
d o  ó i  j-, BiUty ^o ab y w ąć  można w bandlą  p. 
F en za  (róg b aew s i la j  i Rynku),  w dniu przedsta  
wienia  od godz. & w kasie te a t ru  przy  ulicy K ro
woderskiej.

Towarzystwo dODrOCZymioSci w Krakowie ma 
zastrzeżone w kontrakcie, zaw artym  między Radą 
m ia ^ a  a ayrekcyą  teatru , jedno przedstawienie te a 
tra ln e  każdego roku na docnód T owarzystw a, u trzy 
mującego przeszło 180 ubogich chrześcijańskich s t a r 
ców i s erot do gminy m iasta  K rakow a p rzyna le 
żnych, wszelnko wybór dnia przedstawienia  p rzy 
s łużą  d yrekc j i ,  która potrąca sobie wszelkie koszta 
z każdem przedstawieniem połączone. T ak ie  przed 
s tawienie  tea t ra lne  odbędzie się w tym roku w n ie 
dzielę W ielkanocną t. j. 12 b m. i g ran ą  będzie 
sz tuka  Szekspira  „Sen nocy le tn ie j" .  Wielce pożą
danej!  jes t,  aDy wszystkie bilety wstępu ua to 
p rzeds taw ien ie  dla inscytucyl tak  dobroczynnej roz
przedane zostały. Można je  teraz zaw czasu naby
wać w magazyni* p. H enryka Schwarza przy nlicy 
Grodzkiej I. 13, w dnin przedstawienia  przy kasie 
tea t ra lne j .  Z powodu celn dooroczynnegs wszelkie 
naddatki z wdzięcznością przyjęte  będą.

0  p o d ro ż e n ie  p iw a .  Z dniem wczorajszym 
wszedł w życie k ra jowy podatek od piwa z powo
d a  którego właściciele browarów podnieśli cenę pi
wa dia res taura torów  i szy u k a rz / ,  ci zaś podrożyli 
piwo o 2 halerz* na  1/1-lit-owej nutelce lub szklan
ce. Z tego powodu, uznając, że z p i w a , zwłaszcza 
tańszego, zmuszone są korzystać szerokie w arstw y 
robotnicze, zwołała p»rtya socyalno - demokratyczna 
w K rakow ie  ludowe zgromadzenie, która się odbyło 
wczoraj wieczorem w sali redutowej, na którem 
m:ano zaprotestować przeciw „lichwie p iw nej" .  — 
R eferen t  te j  sprawy, p. Czaki, po dłuższej mowie, 
w które j  w ykazywał n iesp raw ied l i .v iść nowego po
d a t k u ,  postawił rezo lacyę ,  uchwaloną przez zgro
madzenie, grożącą bojkotem piwa z tych browarów, 
które podniosą cenę swego piwa. Obecny na  zgro
madzeniu zastępca browaru okocimskiego, p. Ripper, 
oświadczył, że skład jego nie podniesie ceny piws, 
owszem zniży cenę tegoż o koronę na  hektolitrze, 
aDy oaDiorcy z browaru Goetoa, którzy muszą opła
cać ten nowy podatek mieli odszkodowanie.

R es tau ra to r  p. Sta  ter , imieniem res taura torów  
i szyjkarzy,, gorąco zaprotestował przeciw podroże
niu piwa przez brow*ry i zapow iedzia ł ,  ża jeżeli 
browary.- żywiecki, karwińskf, JobuowBki i inne ob- 
otawać będą przy podrożeniu — wówczas szynkarzb 
i re s tau ra to rzy  będą zmuszeni zoojkotować te Dro- 
wary.

Zgromadzenie k tóre  miało p rzeb ieg  spokojny — 
skończyło się przed godziną 9 .

Sprawy miejskie. W czoraj obradowała sekeya  
p raw nicza Rady miasta pod przewodnictwem r .  m. 
Paszkowskiego. Sekeya uch waliła: spraw ę darow a
nia krakowskiemu T ow arzys tw a  Technicznem u g ran  ■ 
tu  pod budowę domu Tow arzystw a ,  odroczyć aż 
do zbadania  zarzn tów  stawianych przeciw zamie 
rzonej budowli. Dalej sekeya odrzuciła podanie p. 
T eodora  Ziemięckiego, oyłego kustosza  Muzeum N a 
rodowego, o wypłacenie 3 0 0  koron, ty tu łem odszko
dow ania  za  odjęte mieszkanie w S ukienn:cacb za 
czas od 17 m aja  do 1 listopada, a  w myśl p rzed
s taw ien ia  spraw y przez miejskie biuro wodociągo
we, sekeya odpisała  k a i j  kouw sncyonalne w kwo
cie 3 8 .0 0 0  koron nałożone n a  firmę: M.eu«, Gór

ski, Rumpel, W aldek ,  za  opóźnienie robót wodo
ciągowych, a zabezpieczonych na  kancyi te j firmy.

Sprawę wyboru komisyi celom rozpatrzenia  ew en
tualnego prowadzenia tea t rn  miejskiego we w łasnej 
a d m in is trac j i  sekeye odroczyła.

Na miejskie schronisko dla bezdomnych. S pra 
wę przyjęcia  'egatn  ś. p. F eliksa  Madejewskiego 
w kwocie 1 0 0 0  koron na rzec* miejskiego schro
niska dla beznomnych pod zarządem b ra ta  Alberta ,  
rozpa tryw a ła  wczoraj Bekcya praw nicza i uezwhliła 
legat ten przyjąć, w prowadzając fnndacyę tę w ży
cie możliwie najprędzej.

Naprawa historycznego muru. Obradująca
wczoraj sekeya ekonomiczna Rady m iasta  pod p rze 
wodnictwem r. m. Domańskiego, zezwoliła na  prośbę 
T ow arzy s tw a  opieki nad zabytkami sz^nai i k u l tu 
ry  w Krakowie, na  napraw ę dawnego muru forte- 
cznego między basztą flo ryańską  a  szpitalną. N a
p raw ą mnru Kierować będzie a rch i tek t p. Zygmu.it 
Hendul pod nadzorem konserw atora  d ra  St. Tom- 
kowicza.

Bez Konkursu ! Sekeya praw nicza  nchwaliła  wczo- 
r a  n i e  r o z p i s y w a ć  konkursu n a  w aku jącą  
posadę I  dy rek tora  Kasy oszczędności miasta  K ra 
kowa ale nadać ją  uchwałą R ady  miejskiej bez 
konkursu.

0 wielki KrakuW. Sekeya praw nicza nchwaliła 
zaniechać zamierzonego wniesienia p e ty c j i  do R a 
dy p ań s tw a  o odpowiednią zmianę przepisów pra 
wnych, krzyw dzących miasta stołeczne pod wzglę
dem o p o d a tk o w a n a  kolei żelaznych, gdyż właśnie 
w toku są przygotow ania  do opracowania plann 
wielkiego K rakowa, którego n tw oizen ie  wymagać 
będzie nowycn przepisów prawnych co do s tosunku 
naszego m izs ia  do kolei żelaznych.

Podwyższenie kary. Józef  W rona, parobek z 
Mydlnik, k tóry  wyrokiem ządn przysięgłych w K r a 
kowie skakany zoBtał przed miesiącem na  U / j  ro

ku więzienia za zabicie nożem w bójce gospodarza 
P a w ła  Czepca, jak  to donosiliśmy swojego czasu 
w sprawozdania, nie p rzyją ł wyroku rek u ro jąc  do 
wyższego sądu. Na rozprawie odbytej przed paru 
dniami, wyższy sąd krajowy korę wymierzoną W ro 
nie podniósł do 3 la t ciężkiego w ięz ien ia .

L Towarzystwa ratunkowego, w maren udzie 
liło Towarzystw o ra tunkow e pomocy 2 5 6  razy (w 
nocy 64). Nagłych zasłabnięć było 4 2 ,  przypadków 
cnirurgicznych 161, samobójstw 2. Przewieziono do 
szpitala osób 31. Chorych Dyio mężczyzn 151 ,  ko
biet 73, dzieci 30. Słnżbę pełuiło ochotników 28.

Stanisławów. Krakowski te a t r  Indowy p. Knake- 
Zawadzkiego rozpoczął tu  występy „Właścicielem 
knżnic" Obneta. Przedstaw ien ie  szło nader  skła 
dnie , a odznaczyli się pp. K n ak e -Z aw ad zk i , Wie- 
landowna, W a rs k a  , Grafczyńska, Ruszczyć i Sie- 
niawski.

Tragiczny wypadek, z  Żywca ni«ną nam: E m e 
rytowany dyrek tor szkoły tu tejszej p. SztwczyK 
zmarł dziś okropną śmiercią. Sympatyczny s t a r u 
szek odbywał ciągle spac*ry w okolice żywieckie 
piechotą. P rzed  paru dniami wybrał się do Bystrej,  
z powrotem wracał w piękny dzień koleją do do
mu. Zdradliwa wiosna przyprawiła  go o i tz ię b ie -  
nie, które go do łóżka ałożyło. Wczoraj wieczorem 
oddaw ał się lekturze, a znnrzouy zasnął przy pa
lącej się lampie. Widocznie we śuie potrącił o la m 
pę, która spadła na łóżko, wznieciła pożar,  a p. 
Szewczyk ze anu rozbudzony wyskoczył z łóżka, 
jeduak nie opamiętał się na  tyle, aby oknem lub 
drzwiami wyjść, lnb wypuścić dym, jak i  w pokoju 
powstał. Dziś rano znaleziono go nieżywego, leżą
cego na podłodze, a wszelka akcys ra tunkow a nie 
odniosła żadnego skntku.

Zmarły przeżył la t  8 0 ;  cieszył się ogólną sym 
p a ty ą  i należał do tych rzadkich n nas lndzi, któ
rzy z nikim nie mają zatargów.

Aresztowania na rgecz Rosyi. Z Tarnopola 
donoszą do „Słowa Polsk iego":  Zanćarm erya  z Bo
rek W ielkich  złożyła w tu te jszym  sądzie kilka b ro 
szur  rosyjskich, znalezionych na  torze kolejowym 
pumiędzy Tarnopolem a Podwołoczyskami. Są to 
następujące  w ydawnictw a berlińskiej firmy J o h a n 
nes Rode: „Tajem nice spisku w pałacu zimowym" 
Herceua, „Serenissimns" Kolorowa, „R odzina  Ooma- 
nowycb" A mfiteatrowa i „R osya  w przeddzień X X  
s tu lecia".  Żandarm erya  łączy te broszury  ze s p r a 
wą znajdującego się w tutejszem więzieniu sled- 
czem rosyji kiego poddanego. Nadiożnego , i p rzy 
puszcza , Ze on te  broszury w celach ag itacy jnych  
z okien wagonu rozrzucał.  Tymczasem są to po
wszechnie znane, względnie niewinno rzeczy, dia 
Galicyi nic mające żadnego agitacyjnego znaczenia .  
Niewiadomo przytem, skąd pochodzą. Bardzo może- 
bn e ,  że k ogoś ,  chcącego je przewieść do Rosyi, 
w wagonie opuściła odwaga —  więc po drodze 
wyrzucił niebezpieczny ład n n ek .

Strejki rolne. Z Chorostkowa donoszą do „D iła  “ ; 
W ybuchł tu  s t re jk  robotników rolnych w dobrach 
hr.  rfiemieńskiego. Odbywają się już  a r e s z t o 
w a n i a .

Krosno. W  piątek 3 b. m. w sali naszego „So
koła" odczyt p. t. „ T e le g ra f  Dez d ru ta "  wygłosi 
prof. Vopalka.

0 stosunKdch w rzeszowskiej Kusie oszczę
dności. Z R z e s z o w a  piszą nam z poważnej 
strony: W  dniu 1 b. m. po r t z  w tóry rozmło się 
posiedzenie w ydzisłn  Kasy ojzezędności i d y r e t jy i  
tej in s ty tu c j i .  Nowe wybory wśród obecnych w a 
runków odoyć się nie mogą. Członkowie wydziału 1 
dyrekcyi obrzucali się na  posiedzeniu epitetami 
w rodzaju : „O szusty1" „Ł ajdak i!"  i t. p. O mało 
m e  przyszło d o  b i j a t y k i .  Na czele opozycji 
przeciw dotychczasowym rządom d ra  Jabłońskiego 
i d ra  Fech tdegena  stanęli kanonik miejscowy, ks. 
Gryziecki, emerytow any dyrek to r  gimnaaynm, Ler- 
cel, i prezes zboru iz rae l ick iego , Holzer.  Członek 
komisyi szkoutrującej , p. S c h a i t  t e r ,  wystąpił 
z memoryałem , k ry tyku jącym  działalność dyrekcyi. 
Żądanie  opinii , zaniepokojonej prowadzeniem Kasy, 
jes t  jasne: „rozwiązać wydział i wprowadzić komi
sarza rządowego". Kasi* w przeciwnym razie grożą 
poważne konsekw encje .

Zreszą jnż  po raz  w tóry  nie przyszło Jo ukon
sty tuow ania  się dyrekcyi —  spraw a ta  zaś tak 
dalbce nie cierpi zwłoki, że rząd  już po pierwszem 
bezskutecz jem  posiedzeniu przez komisarza swego 
wkroczyć był powinien. W yczekiwanie  bezcelowe 
jebt błędem , który może się pomścić w najbliższej 
przyszłości. P ieniądze są czu łe ,  jak  ba rw a  sk rzy 
deł motyla.

Z powodu ostatniej powodzi, k tó ra  zatopiła
znaczną część powiatu dąbrowskiego pod Szczuci
nem, oraz uszkodziła wał Nowego B rn is  , W ydzia ł 
krajowy odniósł się do namiestnictwa o w yjedna
nie z funduszów państwowych potrzebnej kwoty 
7 8 .5 0 0  koron, w celu napraw y  zrządzonych azkód. 
W  tej samej sp ra w ie  odniósł się W ydzia ł  Krajow y
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do ministra  P ię ta k a  z prośbą o poparcie, tej s p r a 
wy a rządu. W ydzia ł k ra jowy zwrócił się zarazem 
do ministra  P ię taka  z prośbą o wyjednanie u mi
n is te rs tw a  rolnictwa rychłego zatwierdzenia  rozpo
rządzenia wykonawczego ustawy krajowej o uzu
pełnieniu obwałowania W isły  między Dunajcem a 
Nowym Brniem w powiecie dąbrowskim.

Zmarli.
W acław  W y r o b e k ,  przeżywszy ia t  6 7 ,  zmarł 

wczoraj w Krakowie.

Z e św ia ta .
Akademia umiejętności wygrała oroces.Z W a r 

szawy donoszą P rzed  tu te jszym  sądem okręgowym 
roz trząsaną  była dnia 2 3  z. m. sp raw a wielce cha
rak te rys tyczna  i w ażna zo w z g lę d u , że Btanowić 
oędzie p re ju dy ka t  na przyszłość O bywatelka mia 
sta  W arszaw y , p. M arya  J a n k o w s k a , zmarła  w r. 
1899  , zapisała  na  rzecz Krakowskiej Akademii u 
umiejętności, jako leg a t  s typendyjuy, sumę 2 0 .0 0 0  
ruDli, k tó rą  obowiązani byli wypiacić spadkobiercy  
całego mają tku  ś. p. Jankow skie j ,  krewni je j  , L u 
c j a n  i W ładys ław  Pawłowscy. Niebawem po p r z e 
prowadzeniu postępowania spadkowego jeden  ze 
spadkobierców, W ładys ław  P aw łow sk i ,  umarł, a o- 
piekuu małoletnich jego dzieci, p. Maksy oilian Ce
liński porozumiawszy się z L u c jan em  Paw łow skim , 
zakwestyopowali Akaaemii Krasowskiej prawo zd o l
ności dc dziedziczenia i gkiorowali sp raw ę na d ro 
gę procesową. N a rozDrawie sądowej zastępca praw ny 
spadkobierców, odmawiających rea l iz icy i z a p ia n ,  
adwokat P a l i o io , usiiował przytaczać a rg a m e n ty ,  
ni* pozwalające zapisobiercom wykonać zapisu , o- 
pierając się na  paragrafach  kodoksu Napoiena, oba
lonych póżniejszemi rozporządzeniami i w y jaśn io 
nych orzeczeniami najwyższych władz sąduwych.

A taki t e ,  skierowane jednocześnie i przeciw o- 
s ta tn ie j  woli zapisodawczyui i przeciw Akademii, 
odparł energicznie zastępca Akademii umiejętności, 
adwokat Osuchowski. W yk aza ł  o n , że Akademia 
jbs t  ius ty tucyą pi zez prawo aus tryack ie  uznaną  i 
zna jdu je  się pod pro tek tora tem  następcy tronn au- 
stryackiego, że ma byt samoistny, że o trzymywać 
może wszelkie darowizuy i legaty  na  równi z oso
bami fizycznemi i ani z a tw ie id z e n ia , ani upowa
żnienia przez rosyjski kodeks wymaganego nie po
trzebuje .  Podniósł dalej z naciskiem obrońca ,  żo 
je s t  wprost złą  w iarą  utrzymywać , że kademia 
umiejętności ma jak ieś  cele ukryte ,  godzące w bez
pieczeństwo Rosyi i z całą słusznością podniósł, 
że byłoby wprosi monstrnaluem, gdyby ta  poważna 
ins ty tucya naukowa miała tłdmaczy się n iesumien
nemu dłużnikowi, że pracuje  w gronie n a jśw ia t le j 
szych mężów bez ró tn icy  narodowości tylko nad 
n a ju az m e jszem i zagadnieniami nankowemi Aby j e 
dnak  uspokoić w zupełności sumienie zapisobier
ców, adw okat Osuchowski postarał się o decyz ję  
rosyjskiego ministra spraw  w ew n ę t rz n y c h , który 
w odezwie, do genera ł  g uberna to ra  warszawskiego, 
zawiadomił, że nie zna jdu je  przeszkód do wydania 
zap isu  ś. p. Jankow skie j  na rzecz Akademii.

WoDee takich argum entów  sąd przysądził A ka
demii od pozwanych 2 0 .0 0 0  rubli z procentami i 
kosztami.

S praw a je s t  w a iną  w pierwszym rzedzie jako 
zasadnicze orzeczenie, które s tworzy p re ju iy k a t  na 
przyszłość. C harak te rys tyczną  zaś je s t  ze w zg 'ędu 
na  swój pokład moralny. Po  raz  pierwszy bowiem 
zdarzyło się, że spadkobiercy ogromnego m ają tku, 
k tóry  w ,samej gotowiżnie o k o ło ’ 5 0 0 .0 0 0  rubli 
ogółem ze spadku po ś. p. Jankow skie j  odziedzi
czyli, nie zawanali zdradzić się s  tak  daleko idą
cym brakiem pa tryotycznego poczucia, że lskw*- 
styonowali wypłatę  drobnego stosunkowo legata  na 
rzeuz polskiej insty tucy i naukowej i zmusili j ą  do 
uciekania sie pod opiekę aądów Ł ia rz a io  się, ż* 
ludzi* różnych sfor, s tanowiska i zawodów nieśli 
już  gross  ofiaruy na rzecz ins ty iacy j ham aaK ar 
uyeh zakordonow/ch, a nie było jeszcze wypadku, 
aby ktoś śmiał pieniądze, na  cel szlachetny prze
znaczone, zakw estyouow tć  i przed gąlcm  występo
wać z argum entam i,  czyniąeemi ujmę poczuciu n a 
rodowemu.

Polską kasę wojenną z r. 1863 wygrzebano
w tych duiaeh w lesie, niedaleko Niwki , tuż przy 
gran icy  prusko rosyjskiej. Około 100  robotnikow 
pracowało nad budową toru  ko le jow eg o , przyczcm 
roDiono znaczne pogłęuienie. —  Kilku robotników 

_w głębokości 1 m etra  uderzyło o jak iś  dźwięczący 
przedmiot. Był to dobrze zachowany pałasz. W  chwi
lę potem posypały się całą masą złote imperyały- 
Pieniędzy tych byłe około 7 pudów (1 pud ma 4 0  
funtów), a  więc w całości okuło 3 cetuary. Oprócz 
tych pieniędzy były dobrze zachowane szable, r e 
wolwery i inna  jeszcze broń, Zjechały natychm ias t  
wyższe władze rosyjskie  z  Bendzinr i zaora ły  skarb , 
z którego robotnicy n iemałą część poprzód unieść 
zdołali.  J a k  się przekonano, była to kasa wojenna 
naszych powstańców z r. 1863 ,

Z Warszawy. W  Filharmonii wykonano ouegdaj 
oraturynm ks. Porosłego „Mojżesz" pod osobistem 
kierownictwem kompozytora. Ks. Porosłego p rz y j
mowano owacyjnie. P o  skończenia oratoryum mło 
dego mistrza, o wyglądzie omal dziecięcym, wywo
łano > tuzin  razy , a  zachwyconej publiczności wtó 
rowali na estradzie  artyści, śpiewacy i członkowie 
orkiestry, Po  pierwszej części konesr ta  ks. P o ro 
słemu podano w ozdobnej izka tn ie  piękny kielich 
i patynę za złota, zdobne w kunsztownie emalio 
wane błękitno medaliony z goałam i odpowieiniemi, 
oi az wieniec srebrny z serdeczną dedykac ją .

Słynny  hotel Bris to l obciążony zoptai na jw yższą  
pożyczką hipoteczną 6 0 7 .0 0 0  rubli,  ja k ą  wogóle 
wypłaciło na  jednę realność miejską T o w arzy s tw o  
kredytowe m. W arszaw y . W y p ła ta  nastąp iła  w l i 
stach zastawnych, których całkowita par tya  jeszcze 
przed uskutecznieniem wypłaty  znalazła  nabywców

Dzikie morderstwo w Warszawie. W e wcio-
rajszym numerze naszego pisma donieśliśmy o po 
pełnienia w W arszaw ie  dzi- iego m orderstwa na 
OBoble kapita listki , s ta ruszk i H irschbergowej. —
O zbrodni tej pisma w arszaw skie przynoszą n as tę 
pujące szczegóły:

Przy ulicy Orlej pod 1. 5 mieszkanie na I i  pię- 
trze, składające się z 6 pokoi, zajmowała M aika 
Hirszbergowa, la t  około 7 0  licząca, wdowa p k o p 
cu, a do n iedaw na sta ła  mieszkanka Kutna, h irscb- 
bergowa owdowiawszy, za  r ad ą  dzieci przem os a 
się do W arszaw y  i w ynaję ta  apartam ent ,  e “ganeko  
go umeblowawszy. Pomimo podeszłego wieku, H irsen- 
bergowa osobiście zajmowała się różnemi sp raw am i 
finaniowemi. H irschbergow a trzym ała  dwie służące: 
kucharkę  żydówkę, gotującą  jedzenie koszerne, i po 
kojówkę Jd l ię  Racką, la t  35  liczącą.

Onegdaj późnym wieczorem, kiedy H irschbergo

krajowa fabryka pługów Braci Fróhlich w Nowym Sącz u poleca na zbliżającą się porę wiosenną
pługi i narzędzia rolnicze. Cenniki na żądanie zadarmo i opłatnie.
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wa położyła się spać, pokojówka i ku charka  ró 
w nież przygotowywały się do snn, przedtem jednak 
R acka poczęstowała kucharkę  piwem, k tóra  podo
bno miało jakić dziwny smak K ucharka  usnęła i 
cbnaz i ła  się dopiero o godzinie 8  rano, Pokojówki 
nie było, nie  zwracając jednak  na  to uwagi, udała 
aię do miasta po zwykłe na  obiad zakupy. P ow ró
ciwszy w godzinę później, k ucharka  zdziwiła się, 
t e  nie  było Rackiej, or; z że pani jeszcze spała, 
udała się więc do sypialni, drzwi jednak  zastała  
zamknięte, a na nich ślady ktwi. P rze rażo na  k u 
cha rka  zaalarm ow ała  stróża, a  Lfabtępnie z a \ . i a ic  
miono policyę. Kiedy drzwi o tw orzono , ujrzano 
H irscbbergową leżącą bez życia na  podłodze, na 
pierzynie. P rzybyły  lekarz Fogotowia skonstatował 
głęboką ranę na  szyi, zadaną  ostrem nurzędziem, 
s tum ran  na głowie i na  prawej ręce przecięty 
ar teryę . Cały pokój zaoryzgany był krwią Zwłoki 
nyły już  zimne i aztywne i według opini lekarza, 
śmierć nastąpiła około północy. W  pokoju panował 
ogromny nieład, przy pierzynie znaleziono narzędzia 
zbrodni: ł łunzek i tasak  kuchenny. Z brodniarz  wi- 
uocznie kluczem otworzył kasę ogniotrwałą i o p iL  
żniw szy ją, drzwi zatrzasnął, poczem klucz zabrał 
ze sobą. Co z kusy rabrano, na razie ściśle ozna
czyć nie można. Podobno H irschbergowa w przed
dzień zbrodni j osiadała u siebie okoro 1 0 .0 0 0  rnbii 
w golow iżnie, które morderca wraz z biżnteryą zn: 
cznej wartości zabrał. W eksle  i rew ersy  pozostały 
nietknięte.

J e s t  przypuszczenie, że zbrodni uokonała owa 
pokojówka Racka w raz  z jakimś swoim wspólni
kiem. R acaa  znikła, zarządzono więc energiczne 
poszukiwania w cela je j  ujęcia.

Rosyanie o Czechach na wyetawie wszech-
SlOWiańskiej. Dzienniki rosyjskie  rozpisują  się o 
u dz i t ! :  Czechów na praysałorocznej wystawie wszecn- 
słowiańskisj w P e te rsbu rga .  Niedawno Czesi ofi- 
cyalnie zawiadomili komitet wystawy, że na  pe
wno wezmą nd*iał w wystawie. Wobec tego R.>- 
syanie w zyw ają  swoich ziomków, aDy pokazali Cze 
chom, B n łgarom , Serbom (o P olskach  niema wzmian
ki), że naród Rosyjski nie  ustępuje  miejsca innym 
ludom słowiańskim, n a w t t  n a  polu sztnki,  nanki i 
przomyiłn

Czesi, jak  donoszę dzienniki rosyjskie, określili 
budżet twoich wydatków wstępnych wystawowych 
na  milion koron, który następnie, w razie potrze 
by będzie powiększony Czesi nie liczą na mate- 
rya tne  korzyści z wystawy, nie wieln z nich spie
nięży tu ta j  awój towar, dlatego też R isy an ie  po
winni tem więcej przyczynić się do nśw ie tn i tu .z  
w ystaw y bo ich korayśc- pewna: jeżeli nie w cza
sie wystawy, to po je j  zamknięciu.

Czechów ma przybyć na w ystaw ę bardzo wieln. 
N auka  języka rosyjk.egn jes t  wśród Czechów b a r 
dzo rozpowszechniona. Nanczyclele rosyjscy mają 
wiele zajęcia, a popyt o nich zwiększa „.ę ciągle, 
W  Pradze  m ają naw et wychodzić dwa pisma ro- 
syjko-czeskie. Słowem prasa  rosyjska zachwyca się 
Czechami. Poza zbliżeniem politycznem nastąpi t e 
ras ,  Da przyszłorocznej wystawie wszeuhsłowiań- 
skiej, zbliżenie ekonomiczne, o którem w W iedniu 
onsiern ie  już  mówią

Zasadzka na polskicn rekrutów. Z W rocławia 
donoszą Poniew aż liczba tylko p o  p o l s k u  m ó 
w i ą c y c h  ż o ł n i e r z y  w tu te jszym  korpusie, 
w porównaniu z rokiem ubiegłym znacznie w z r o 
s ł a ,  zarządził komendant korpusu, aDy przy wszy 
stkich oddziałacn wojske tego korpusu popierano 
z n a j o m o ś ć  j ę z y k a  n i e n, r . e c a i e g o  p r z e z  
i p e c y a l n ą  t e g o ż  n a u k ę ,  a  brak  dobrej woli 
w tym k ierunku k a r a n o  odebraniem takich udo 
goanień, jak  urlop itp.

- Tytuł prymaryuszu W  ip raw ie  używ ania  t y 
tu łu  pry mary usza przez lekarzy, ordynujących w 
p ryw atnych  zakładach leczniczych, wyJaro m in is ter
stwo spraw w ewnętrznych następujące orzeczenie 
„T y tu ł  p r j u a r y n s z a  przysługuje  według zwyczaju  
tym łazarzom, którzy w szpitalach atoją na czele 
wiąkazyeh oddziałów. Gdzie więc znajduje  się p o 
dobny warunek, niema powodu, ażeby wkraczać 
przeciwko używaniu  tego ty io łu , względnie zakazać 
go na  podstawie państwowej kontroli nad całą dzie
dziną s a n i ta rn ą 41 A więc w pryw atnym  zakładzie  
leczniczym lekarz, stojący Dądż na czsle eałbgo z a 
kładu. bąaż na czele większego oddziału, może u- 
żywać ty tu łu  prymaryusza.

Hrocei z powodu przedłożenia wojskowego.
Do sądu odwodowego w Trydencie  wniosio 14 wio
tk ich  posłów skargę  o oorazę honoru przeciwko 
redaktorowi socjalis tycznego pisma „Popolo", drowi 
Battistiemu. Posłowie włoscy u p a t r z ą  obrazę w 
artyknłaen , które ukazały  się w „Popolo11 i zaw ie
rały  u jem cą  k ry tykę  stanowiska, zajętego przoz 
skarżących w sprawie przedłożenia wojskowego. 
Proces odnędzie się podczas najbliższej kadtmcyi 
sąaow przysięgłych.

Promocya kooiety w Berlinie. Po raz  pierw 
szy edbyła się w Berlinie na tamtejszym u n iw er
sytecie promocya kobiety na  godność doktora. M.a- 
nowicie panna  E .  S trati lescu z Rumunii otrzymała 
stopień doktora filozoiii.

Prokuratorya oskarży ła — jak  z B udapesztu  
te leg ra fu ją  — dwóch słuchaczów politechniki o p o d 
burzanie przeciw władzy i do nienawiści klasowej , 
a jednego z nich także  o obrazę majestatu , z o k a 
z j i  mów, wygłoszonych podczas ostatnich zajść.

Katastrofa samochodowa. Z Nicei te leg ra fu ją :  
P rzy  urządzonych wczoraj wyścigach między N iceą  
a L a  T urb ie  scmoehód hr. Zborowskiego p rzy  p ie r
wszym Bitręcie nderzył o skałę, a  on z rozbitą 
czaszką padł na miejscn trupem. Motorowy t a s z e  
zginał W ypadek  ten  wywołał wielkie w rażen ie .  
W y śc ig i  wstrzymano.

Sprawa Marcelego Prevostu. W pojedynku
z Thouretem  wyszedł P rev os t  cało, zadawszy szpa 
dą swojemu przeciwnikowi ranę  w rękę. J a k  w ia
domo, P róvos t oświadczył, że nie p ragnie  wdroże
nia procesu przeciwko pannie  T h o u r e t , k tó ra  do 
niego s trzela ła  Ale panna T hou re t  wobec komisa 
rza policyi energicznie zaprotestowała przeciwko 
ubiciu skraw y i zażądała  w yraźnie  śledztwa sądo
wego, a o d a ją c , ze w przeciwnym razie wykuna 
drugi zamach przeciwko Próyostowi.

Demonstracye przeciwko Węgrom powstały
przedwcaoraj wieczorem w Rjece, a  te  z powodu 
węgierskich napisów na szyldach sklepowych. — 
W  pewnym handln demonstranci zburzyli w ystaw ę 
sklepową. Folicya przywróciła  porządek, uwięziw
szy kilka osób.

Najostrzejsze warunki.
P a n  X. przychodzi do swego p rzy jac ie la  w b a r 

dzo przygnębionym humorze.
—  Przychodzę cię prosić n a  świadka spraw a 

je s t  bardzo poważna...

— Z całą gotowością c i ’ służę! Czy w arunki są 
ustre ?

—  N awet bardzo... ołtarz

Mianowania W Akademii rolniczej w D ablanach m i 
nowany został p. Stanisław Chaniewski prowizorycznym 
profesorem hodowli bydła.

&«br>el&kl ( rryait-jfory, fraków) sprze-
iaje forter.!”n y  na jzn ak o m itsze j  w A u s t ry i  
f ab ryk i  P etP O f z m e c h a n ik ą  ang ie lską  

po 6 0 0 .  w ied eń sk ą  no 3 0 0  z h .

Uział ekonomiczny.
Komitet Tow. rolniczego krakowskiego odbył

posiedzenie pod przewodnictwem br  T a rnow sk iego .  
K um ite t  upoważnił prezydynm do wniesienia do 
Koła polskiego memoryałn w sprawie ustawy o 
p rz /m nsow em  ubezpieczeniu urzędników p ry w a
tnych.

Alpiny. Z W iedn ia  donoszą: N a w alnem zg ro 
madzeniu „Alpine bontan G ose lschaft"  z 5 ,6 0 4 .0 0 0  
koron czystego zyska, wyznaczono dywidendę w 
kwocie 5 pre., & supordywidendę wy». 2 prc.

Ciągnienie losów. P iz y  wczorajszem ciągnieniu  
losów arcykB. Rndolfa, główna w ygrana  3 0 .0 0 0  
koron padła na seryę 3 9 2 4  n r  ł4, d ruga  w ygraną  
6 0 0 0  koron n a  j .  2 0 6 4  nr 4 7 ,  trzecia  2 4 0 0  ko
ron na s. 3 9 2 2  n r  25.

Wiedeń, 2 kw ietnia Pszenica na wiosnę 7 59 do 7'60. 
Pszenica na niaj-czeiwiec —.— do —' —. Pszenica na 
jesień —’ - do — ■—. Zyto na wiosnę 6.91 do 6 93 Zy
to na maj-czerwiec -•— do — . Zyto na jesień —•—
do —'—. Kukurydza na maj c z e rw ie o  do —‘—.
Kusurydza na czerwiec-lipiec —•— do — . Knaury- 
dza na lipiec-sierpień —•— do —■—. Owies na wiosnę 
618  do 619. Owies na maj-czerwiec —’— do —•—. 

Usposooienie silne; pogoda zmienna.
Budapeszt, 2 kw ietnia. Pszenica na kwiecień 7 47 do 

7'48. Pszenica na maj 7 37 do 7 38 Pszenica na paź
dziernik 7 37 do 7'38. Zyto na kwiecień 6'61 do 6 69. 
Zyto na październik 6'33 no 6 34. Owies na kwiecień 
5 93 do 6 94 Owies na pażdziern.k —• — do —' —. K u
kurydza na maj 610  do 6 11. Kukurydza na lipiec 
616  do 6'17. Rzepak ua sierpień 19 00 do 12 10

Oferty mierne, chęć kapną dobra, usposobienie silne; 
pogoda piękna.

Ostatnie wiadomości.
—  B a r a z o  p o w a ż n e  n i e b e z p i e c z e ń 

s t w o  groziło wczoraj przedłożeniom ugodowym 
w austryackiej komisyi ugodowej. Mianowicie 
wnioseK Scnalka o p r z e j ś c i e  d o  p o r z ą d 
k u  d z i e n n e g o  nad ugouą z W ęgrami upadł 
mniejszością 13 głosów przeciw 15, a więc 
d w o m a  głosami. W niosek K a f ta n a ,  aby dla 
Austry i wypracowano osobną taryfę  clową i 
ustanowiono gran icę  cłową od Węgier, odrzu
cono 17 głosami przeciw 11, po czem 17 gjo- 
sami przeciw 12 uchwalono przejście do dy
sk nsyi szczegółowej. Rząd więc bliskim był b a r 
dzo dotkliwej k lę s k i , zdaje się głównie z po
wodu ahsentowania  się posłów.

— „ D y s k u s y a  p o l s k a 11 toczyła się zno
wu wczoraj w Izbie panów Sejmu pruskiego. 
Mianowicie poseł C h ł a p o w s k i  poruszył licz
ne weks&cye ludności polskiej, na  co odpowia
dał minister ekarou R h e i n b a b e n .  -  Staro 
piosnki powtórzył minister o rzekomej prawo- 
kacyi polskiej, a  „pia desideria11 rządu s treśc i ł  
w skromnein żądaniu, aby Polacy byli Niemca
mi. Rząd „me odbiera Polakom ich wiary i ję -  
zy k a“ (co za łaskawość), lecz Polacy „tn u s z ą  
b y ć  N i e m c a m i 11, do... p. Rheinbaben tego 
sobie życzy.

K ron ik a  lw om ska.
L w ó w ,  2 kwietnia.

W 109 rocznicę zw ycięstwa racławickiego od
będzie się we Lwowie dnia 5 D. m. wieczór w sali 
ratdBZOwej, Przem owy wygłoszą pp. Bronis ław  
Szwar^e i W ładys ław  Dunin  Wąsowicz. Wieczór 
u rząd za  T owarzystw o imienia T  Kościuszki,

Sezon operowy we Lwowie ze względu na
spudziewane występy kilku „ g w iazd 11 (projektow a
ny jes t  cykl występów Kruszelnickiej), zostaje j e 
szcze na parę  tygodni przedłużony. ' Oprócz „Don 
J n a n * 11 Mozarta, k ierownik ork iestry  i reżyser głó
wny przystąpil i  do studyowania dawno u nas nie 
wykonywanymi, a  ta k  chętnie zawszb słuchanych 
„H agonotów " Mayerboera.

Z Towarzystwa „Szkoły ludowej-1. P rzez  pn 
myłkę podaliśmy wczoraj notatkę o walnem zgro
madzenia Koła  pań  Tow. „Szkoły indowej-1 w kro
nice miejscowej, zamiast- w kronice lwowskiej, — 
K onsta tu jem y tedy  dziś, że zebranie to odbędzie 
się ju t ro  we Lwow ie o godz. wieczorem w lo
kalu przy ulicy Zieiouej 1. 4.

Bezrobocie we Lwowie. „G azeta  L w o w sk a11 
donosi, że dzięki in terw encyi w iceprezytenta  na
miestnictwa, zapewniono już  pracę dla większej 
części robotników we Lwow ie bez zajęcia.

Sprawa teatralna we Lwowie. N a wczoraj
szem posiedzeniu R ady miasla  toczyła się przeszło 
3-godzinna dyskusya nad sprawozdaniem komisyi 
tea t ra lne j  w sprawie zaległości dyr. P a w l i k  o w- 
s k i e g o ;  u regulowania  stosunku dz ie rżaw y  tea t ru  
na drua i okr«s 3-łetni. R eferen t d r  G e rs  t  m a n 
p rzedstaw ił wnioski komisyi tea t ra ln e j  z u w zg lę
dnieniem nohwał m a g is t ra tu  i komisyi f inansowej.

Prof. R y d y g i e r  wystąpił przeciw wnioskom 
komisyi a mianowicie przeciwko odpisaniu należy- 
tości 9 0 .0 0 0  koron, k tó ra  należy się gminie ty tu 
łem udziału w zysku. Mówca wniósł, »by tę kwotę 
przeznaczyć na  Dndowę tanich  mieszkań robotni 
czych i domagał się, aby p. Paw likow ski nie 2 4 0 0 ,  
ale 4 6 .0 0 0  koron płacił rocznie ty tn łem  czynszu. 
Prof .  R ydyg ie r  poddał następnie  k ry tyce  rep e r toa r  
i dobór s z t u k  za obecnej dyrekcyi.

R adny  R u c k e r  (aptekarz) również k ry  tykowa 
działalność artystyczną obecnej dyrekcyi , k tóra  
ignorowała smak ebtetyczDy publiczności. — Za
rzuca je j dalej stronniczość w oDsaazauiu ról i 
podnosi, że dawne siły tea t ra lne  bardzo mało wy
stępują. W  końcu s tawia wniosek, aby dyr. 1 awli- 
kowskiemn odpisać kwotę 9 3 .0 0 0  koion, resztę  
zaś zaległości rozłożyć mu do sp ła ty  ua 10 ró 
wnych ra t .

Radny P  1 a t  o w s k i (krawiec) k ry tykow ał ró 
wnież ar tys tyczne  kierownictwo te a t ru  i wyraził 
zdanie , że gdyby n aw et  pozostawiono te a t r  w r ę 
kach dyr.  Paw likow skiego pod proponowunemi przez

komisyę warunkami, te  to obecnego smutnego «tann, 
tak  pod względem artystycznym  ja k  i f inansowym, 
te a t ru  wcale nie zmieni.

Adwokat d r  L i i  i e n  silił się na  w ykaza
nie, jakoby p Paw likow ski nie miał wcale defi
cytu. W y ra ż a ł  się z uznaniem o artystyczuych  zdo l
nościach p. Pawlikowskiego (no, no, proszę! przyp. 
„N. R eform y11), jednak  zauważył, że w ystaw ien ie  
przez niego sztuki n». scenie lwowskiej je s t  w tedy 
tylko dobre, gdy p. Pawlikowski tego chce, np . 
„N ad z ie ja11, „Mieszczanie11 Poza tem te a t r  ods t rę 
cza (?) publiczność. Zaznacza, że opere tka  je s t  p ro 
tegowaną, że za często śp iewają artyśc i włoscy 
i t. d.

Na tem po godzinie 10 wieczór cdroczeno dal
szy dyskasyę  do dnia dzisiejszego

Repertoar Teatru lwow9Kiego
W piątek: „Godziny życia11, cztery jednoaktówki A 

Schnitzlera
W sobotę: „Światło słońca11, sztuka Schoenherra
W niedzielę po poiudnio „Kościuszko pod Racławi

cami11; wi czór: „Hraoina11, opera Moniuszki
W ponie Iziałek: „Manon11, opera Masseneta.
We wtorek: „Światło słońca11 Schoennerra.

(Telefonem 2 kwietnia).

Lwów. W  tutejszym  sądzie cywilnym to 
czyła się wczoraj rozprawa skutkiem skargi 
włościan z Ubinia przeciw porucznikowi hu
zarów Moinarowi o odszkodowanie. W łościanie 
Wasyl Pańków, Stefan Scndega i Mikołaj Wa- 
sylciów żądali po 140 K, a Ilko Pańków  1600 
K, nadto  wszyscy za czar niezdolności do p ra 
cy po 1 K 2C h azionnie. —  Po przepraw a 
dzonej rozprawie oddalono skarżących z ich 
p re te n s ja m i ,  a j a k  donosi „Słowo P o l s k ie 1, 
skarżącym grozi nadto proces o oszustwo, miały 
się bowiem w ykazać w toku rozprawy znaczne 
różnice pomiędzy tub obecnemi zeznaniami a 
zeznaniami poczynionemi w swoim czasie w są
dzie wojskowym.

Krwawy dram at małżeński.
Lwow. Wczoraj około godziny 9 wieczorem 

rozegrał się tutaj k r w a w y  d r a m a t  m a ł 
ż e ń s k i .  W jeduem z pomieszkań par te ro 
wych .eałności przy ulicy Zyblikiewicza i 5, 
zamieszkały tam  34-letui O rest G z e r k a w -  
s k i ,  agent handlowy, s t r z e l i ł  d w u k r o 
t n i e  z r e w o l w e r u  d o  s w o j e j  ż o n y  
Karoliny z Czernych, poczem celnym strzałem  
z rewolweru, skierowanym w skroń, s a n ?  s i ę  
p o z b a w i ł  ż y c i a .  Czerkawską, w k t ó r e j  
g ł o w i e  u g r z ę z ł y  d w i e  k u l e ,  odwieziono 
w zupełnie przytomnym stanie do szpitala p o 
wszechnego, zwłoki zaś Czorkawskiego pize- 
niesiono do kostnicy zakładu medycyny sądo
wej. W liście, jak i pozostawił do rodziny, o- 
świadcza Czerkawski, że zabija siebie i żonę 
z powodu, iż żona nie może zapomnieć swego 
dawnego kochanka i nie chce z nim zerwać

Teicgraiiim i leiilomciae 
wiadomusci „N. Reformy11

z dnia 2 kwietnia.
Lwuw. „G azeta  L w ow ska11 ogłasza, że mini

s te r  skarbu  zamianował w strźbio u trzym yw a
nia ew iuenty i k a tk s t ru  podatku gruntowego 
eiewow ewidencyjnych: Bronisława (Chaima 
Bera) Schmerzlera, Ludmiła Grohsa, S tan is ła 
wa J a n a  Kozłowskiego, W ładysław a Gossa, 
Bolesława Skąpskitgo , Schmelke H irschberga, 
F io ry an a  Hockbeua, Adama Dziewańskiego, 
S tanisław a Terleckiego, Izaaka  O s te m a  i G u
staw a L u b ik a  geometrami ewidencyjnymi II. 
kl. w XI. kl. rangi.

Lwuw. „G azeta  Lwowska" ogłasza: Dyrek- 
cya poczt i telegrafów przeniosła  s tarszego o- 
ficyała pocztowego, Jerzogo H uatinka . z Ko
łomyi do Krakowa.

Lwów. R ada  puwiatowa w Sokalu wybrała 
ponownie swoim prezesem d ra  W incentego 
K r a i ń s k i e g o ,  posła na Sejm i właściciela 
dóor, a  zastępcą prezesa W incentego K r u 
s z e w s k i e g o ,  właściciela dóbr w Chrobrowie.

Praga. Dziś odbyło się zaprzysiężenie i m- 
stalacya świeżo wybranego burmistrza dra 
S r  b a.

Paryż. „F ig a ro 11 donosi, że p rezydent Lou- 
bet spotka się w Marsylii dnia 14 b. m. z 
królem angielskim. L oubet odjeazie potem do 
Algieru.

Paryi, Profesorowi Emilowi Roux, k ie ro w n i
kowi zakładu  P a s te u ra ,  przygnano nagrodę 
100.000 franków, k tó rą  bankier  Osier w roku 
ubiegłym przeznaczył za  wyoitne odkrycie n a u 
kowe, dokonane w ostatn ich  trzech lalach.

Londyn Z A d e n u donoszą, że ’ angielski 
podróżnik, Bury , został tam w zdradziecki spo
sób przez Beduinów napadn ię ty  i poraniony. 
T ak że  k i l k u '  jego towa-zyszów zostało pora
nionych.

Aszaóad. W odległości 40 wiorst ud Budi- 
dżanu dało się uczuwać co k ilka  dni t  r  z ę- 
s i e n i e  z i e m i .  Niewiadomo, czy kto  z ludzi 
s tracił  życie.

Nie było strejku  rolniczego.
Lwuw. „G azeta  Lw ow ska" donosi, W iado

mości n iek tórych  dzienników ruskich, jakoby 
w ybuchł s t r e jk  roboimików rolnych w dobrach 
hr. Rom ana Potockiego w Sołowijach powiatu 
przemyślańskiego, oraz w Chorostkowie u hr  
Siemieńskiego w powiecie husiatyńskim, są —  
jak  się dowiadujemy —  pozbawione najzupeł
niej faktycznej podstawy.

Nowe powiaty pomiarowe.
Lwow. „G azeta  Lw ow ska" ogłasza; M inister 

sk a rb u  zarządził utworzenie n o w y c h  p o w i a 
t ó w  p o m i a r o w y c h  ud 1 m aja 1903: w B u 
ków sku, Czarnym D unajcu, Dukli, Krościenku, 
M onasterzyskacn, Mszanie Dolnej, Rymanowie, 
S ta re j  Soli, Tyśmienicy, Uhnowie, Zborowie i 
Żurawnie. i

Z Koła polskiego.
Wiedeń. N a dzisiejszem posiedzeniu Koła pol

skiego prezes J a w o r s k i  pedał du wiadomo
ści, że liczne nadeszły peiycye z k ra ju  w spra
wie upaństwowienia  kolei północnej. Nadszedł 
także  memoryał W ydziału krajowego.

S a p i e h a  przedkłada  petycyę o zrównanie 
ta ry fy  na kole? Lwów-Beizec-Tomaszów z ta 

ryfą innych kolei państwowych i o zaprowa
dzenie pociągów pospiesznych na  tej p rzestrze
ni. Uchwalono wysłać deputacyę do m inistra  
kolejowego. j

S t r u s z k i e w i c z  przedkłada sprawozdanie 
z funauszów Kola. Udzielono „Bibliotece pol
skie j"  i „Szkółce polskiej" w W iedniu 8C0 ko 
ron, „P rzy tu liska  polskiemu" 600 korou, Sto
warzyszeniu „Strzesze" 200 koron. Sprawozda
nie przyjęto ao wiadomości.

J a b ł o ń s k i  p rzedkłada petycyę gminy 
S ta ra  Sól o res ty tucyę  warzelni soli. Odesłano 
dojcom .sy ' budżetowej.

Eugeniusz A b r a h a m o w i c z  zgłasza wnio
sek o spowodowanie m in is ters tw a rolnictwa, 
aby pogorzelcom w Galicyi sprzedawano tanio 
drzewo budulcowe z państwowych lasów. Po- 
rnczono rzecz osobnej d e p u ta c y i , k tó ra  mówńć 
będzie z ministrem rolnictwa.

P o t o c z e k  domaga się zmiany us taw y o 
słngach w tym dnenu, aby sługa musiał pozo
stać u swego służbodawcy tak  długo, ,n a  jak  
długo się zgodził. Przemawiają: P a s t o r ,  P i ę  
t a k  i S z a  j e r .  Ostatecznie rzecz omówi o»o- 
bna komisya z 5 członków.

R a p a p o r t  domagał się ułatwień kolejo
wych dla emigrantów.

K o l  i a c h  e j  domagał się, aby prezes J a 
worski spowodował dra  Koe^bera do przyoycia 
do komisyi rolniczej, gdzie ważna toczyć się 
będzie dyskusya w sprawie emigracyi w myśl 
refera tu  p. Merunowicza.
■ W i e l o w i e y s k i  podnosi, że należałoby 
rząd przynaglić do wydania ustaw y o emi- 
graryi.

P a s t o r  omawiał sprawę, k tó ra  zna jdz :e się 
n a  porządku dziennym ju trzejszego posiedze
nia Izby. Mianowicie toczyć się będzie dysku- 
sya nad odpowiedzią min. AYelsersheimba w 
s p r a w . e  r e s k r y p t u  m i n i s t r a  w o j n y  
P i t n e 1c h a  c o  d o  p o j e d y n k ó w  Ks. 
i  as tor  żada, aDy upoważniono go na  mówcę 
Koła. Nie udzielono upoważnienia, zgodzono 
się tylko, aby ks. Pas to r  przemawiał w imie
niu wiasnem.

Omaw ano następnie  sprawę cen soli i u- 
chwalono wezwać rząd, aby zniżył cenę soli 
z 22 na 16 hal.

G a r  a p i  ch  om iw iał sp raw ę konweneyi we- 
te rynarsk ie j.

W i e l o w i e y s k i  domagał się tychsamych 
korzyści dla Galicyi, k tó re  -  posiadają  W ęgry  
z wywozu świń węgiersKich

Wypadek z  D a lo n e m .
Budapeszt Dzisiaj o godzinie pół do 9 rano, 

podczas nape łn ian ia  balonu Turu l  węgierskiego 
T ow arzystw a aeionautycznego, w j  mknął się, 
jeszcze przed ukończeniem napełniania, sznur 
z ręki jednego z robotników.

Balon wzniósł się na wysokość 60 metrów, 
uderzył o dach gazowni i poleciał dalej, aż 
uderzył o mur ogn.uwy na  jednym z domów. 
M ar runął. —  Tu skutkiem uderzenia wypadł 
z balonu były poseł O r d o d y, który wraz z 
trzema towarzyszami znajdował się w łodzi ba
lonu

Spadł on na dach niżej położony, skąd go 
robotnicy przenieśli do szpitala. Życia jego za 
graża niebezpieczeństwo. Balon podążył da’.ej. 
Znajdowali się w nim jeszcze porucznik K r a l ,  
b ra t  węgierskiego posła Kubika, i dy rek to r me
teorologicznego insty tu tu , kap itan  T o l n a y .  
Ostatni z niuh przeciął jedw abną tkan inę  i ba- 
lo r  począł szybko opadać.

Kubik i Kral odnieśli ciężkie kontuzye, nie 
grażące  jednak życiu. Tolnay odniósł lekkie 
zranienie. R annych  przewieziono do S zp ita la .

Zamknięcie uniw ersytetu.
P ete rsbu rg  U n i w e r s y t e t  z o s t a ł  z a 

m k n i ę t y  z p o w o d u  d e m o n s t r ł o y j 
p r z e c i w  r e k t o r o w i  i s e r a t o w i .

Następstwa manifestu carskiego.
PetersDurg. Pojawił się ukaz carski, znoszący 

rozporządzenie z r. 1899, m icą którego zapro
wadzoną została solidarna poręka chłopów 
przy ściąganiu podatków państwowych ziemstw 
i gm.n.

Pojecbai do Kopenhagi
Kiel. Cesarz Wilhelm przybył tu ta j  o godz. 

6'/* rano i o godz. 7 odjechał na jachcie  Ho
henzollern do Kupenhagi.

Przeciw zakonom
Paryż. K artuzi otrzymali zawiadomienie, iż 

o d m ó w i o n o  i m  a c t o i y z a c y i .  Zawiado
mienia podobne o trzym ają w najbliższym czasie 
ta aże  m ne  kongregarye. Zastosowanie ustawy 
do Kartuzów nastąpiło dlatego ta k  prędko, po
nieważ wydali już zarządzenia w sprawie opró
żnienia własnego szpitala pod G randę  Cbanreuse . 
Sąd ustanowił natychm iast l ikw idatora  dla ich 
dóbr, który ma zapewnić utrzymanie szpitala.

Demonstracye.
Rzym Donoszą z Medyoianu, że republika

nie i socyaliści urządzili t a m  wiec z pro te
stem przeciw aresztow aniu  Gotza. — Demon
stranc i  udali się nas tępnie  przed konsu la t  ro
syjski. zostali jednak  przez policyę rozpró 
szeni. Podczas dem onstracyj złamano maszt, 
na  k tórym  powiewała chorągiew konsulatu.

Atak na Mitrowicę.
Konstantynopol, At k  n a  Mitrowicę został 

faktycznie zupełnie odparty. A lbańczycy cofnę
li się w wielkim popłochu.

Konstantynopol. Co do zranienia  rosyjskiego 
konsula w Mitrowicy, C z e r b i n a ,  p rzedsta
wiają rzecz autentycznie, jak  następuje

Czerbin zwiedzał, po odparciu a taku Albafi- 
czyków, o g. pół do 5 po południu w tow a
rzystwie kawasa i komiserza policyjnego linię 
obrony, wzgiędnie ataki. Żołnierz, stojący przy 
magazynie prochu, nazwiskiem Ibrahim  s t r z e 
l i ł  d o  C z e r b i n a .  K ula  zraniła  konsula w 
grzbiet. Sprawca zamachu strzelił  także na 
broniącego konsula kowasa, nie trafił  go je 
dnakże, Wtem nadbiegli żołnierze tureccy  i 
Ibrahim a śmiertelnie strzałami poranili. K o
m endant Mitrowicy, pułkownik Seid-bej. zjawił 
się natychm iast i kazał Czerbina przewieźć do 
konsula tu  spec ja lnym  pociągiem; z Ueskueb

Nr. 76. 3

przybył lekarz, k tóry stwierdził, że ra n a  nie 
je s t  niebezpieczną.

Seid - bej zarządził natychm iast śledztwo. —  
Sprawca je s t  wprawdzie nieprzytomny, jednak
że jeden  z jego towarzyszy podał, że Ibranim 
podczas napadu Albańczyków s trac ił  jednego 
krewnego i przypisywał cafą winę tego rosy j
skiemu konsulowi. Anraasador Synowiew do 
niósł do P e te rsbu rga  o caiem zajściu i poczy
nił też na miejscu odpowiednie kroki. Dzisiaj 
przed poludn.em genera lny  sek re ta rz  m inister
s twa spraw  zewnętrznych, janoteż wielki w e
zyr, Ferid-basza, imieniem sułtana, złożyli sp ra 
wozdanie u am basadora i zapewnili, że sp raw 
ca i jego towarzysze, jeżeli t a c j  są, zostaną 
jaknajsu i owiej ukarani.

Równocześnie zapewnili, że su łtan  wydał o- 
s tre  zarządzenia, celem natychmiastowego przy
wrócenia spokoju i porząakp, Synowiew wy
stał konsula  Maszkowa z Ueskueb do Mitro
wicy celem przedsięwzięcia śledztwa.

Odbyta dzisiaj Rada m inisteryalna zajmowa
ła aię tą  sprawą. Najwyższa komisya inspek
cyjna w p a ta tu  Iluiż uchwaliła całą akcyę prze 
ciw Albańczykom złożyć w ręce genera ła  dy- 
wizyi Sehensi-Paszy.

Odpowiedzialny redaktor  i wyaawca:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N  i k D  E 8 Ł A N  E .
(Artykuły w tym dmale nie pochodzi, od 

Redakcji) ,

Dr Edmund Fiscłi er
otworzył 956 1 6

Lancelaryę adwokacką
w Krakowie, ul. Senacka, 1. 6.

Nimejszem mamy zaszczyt podać do publi
cznej wiadomości, że objęliśmy wyłączne za
stępstwo Fabryki ołówków i rączek St Majew
skiego i Sk( w Królestwie Poiskiem n a  całą 
Galicyę i Bukowinę.

Spodziewamy s i ę , że Szanowni P P . Kupcy, 
ja k  i Szanowny Ogół poprze nasze dążenie 
wprowadzenia u nas ołówków i rączek  fa b r j -  
kacyi naszej.

Apelujemy zatem gorąco do wszystkich, k tó 
rym dobro naszego przemysłu leży na  serce, 
aby wszędzie tylko otowKÓw i rączek z fa 
bryki St. M a je w sk ie go  i Ski żądali.

Dla wygody PP . Kupców wysyłamy po ca
łym k ra ju  naszego podróżującego, k tóry  towar 
ten  będzie oferował pod temisamem' warukami, 
pod jakiemi oddawała go dotychczas fabryka.

948 Krajowy Związek Przemysłowy.

Giówny o k ła d :  Kraków, ul. Grodzka, L. 48.
526 7 10

Poleca się

W a 1 a I  \ I \ n i n r  l naprzeciw tea tru
k l U I C I  „ l l U I  J I  I d  miejskiego, obok
p lan t ,  w najzdrowszej i najpiękniejszej części
miasta Krakowa. Pokoje z komfortem urząazo-'
ne od 2 koron wzwyż. 689

Kursa telegraficłne
Wiedeń, 2 kw ietnia. Zamknięcie giełdy o g. b 30 
Aaoye amury*jaiogo Zakłada kredytowego b86 75 

ktoye węgierskiego lak ład t kredytowego 7i c  - Akcyc 
Anglooankt 274 50 Akcye Unioubauad ó28 70 Akcje 
iknderbaukn 410 60 Akoye Rankvereinu 496 40 Akcye 
sodenoredit bl Ł —. Akcye Galicyjskiego Danka bipotc 
isnego —1— Akuye kolei państwowych 672- — Akoy 
toiei .południowej 47 — Akoye N. J’ramwaye lit. A 
— Akoye N. Tram w aje lit. B — . Akoye ko
,ei ElbethaJ 451 60 Akoye kolei P ó łnoone; Ak
oye kolei Cterniowibckie) 580 50 Akoyr A piny 184 50 
Akoye Rima Mnranyi 4 8 ? — Akcye Piagakiego t u * ,  
rayatwa żolaanogo 1645. Akoye fabryki oruui 350 — 
Akoye tareokie tytoniowe 1431 —. Obligaeye węg.oreki 
indem niiacyjne 99 35 Renta majowa 100 75 Aastryaok 
i en la koronowr 101 2S Węgierska renta koronowa 99 4'J 
•6 1. Listy T ow artyst.ra kredytowego liemskiego 98 J5 
1“/, List}’ Banko krajowego 9 9 —. 41/, /, Listy Bank
krajowego '02 75 4“/, Listy Banka bipoteoi nego 97 89 

Listy Banka aipotecinego 101 *0 5"/, Lisiy 
ka hipotecznego 112 —. *°/t Galicyjskie obugacye pr 
p inacjjne 100 —. 4“/, Galicyjska pożyczka krajowi, i r 
,11 1893 99 85 4®/. Potyczka miasta Lwowa -6 65.
esy tureck i, 117 — darki 117 -Lilne 2 5 

UsposoDienie: Wiadomości z Macedonii i  s ia ra  zagrn- 
nics wywierały nacisk. Waiory m ontan'czne silniejsze 
wobec pogłosek o wzmożonych tm an o śc iaJi kartelo
wych.

Cukier 2240 ;spokojnyj, spirytus 33 20 (osłamony),— 
nafta niezmieniona.

Cennik Izby n en u low oj  i przc:iiy»<u«e|  
w Krhkcwle

» 2 kw ietn ia »'/3 r godalna 1 w pułwkiw

I. Walety 
Rabin papierowe , . 
karki niemieckie .
Franki papierowe . . , .
Dwndmiessofrankówk? w ałooie

II. Liłty zastawał. 
54/ ,  Likty zastaw prem. Banku bipok. 
F/t%  Liity zastawne Banka hlpotecz

4*/'/, Listy zastawne Banka krajów.
4°, u „ ■ .  »
i 1 / ,  Lis*y aast. gal. Tow. kred. ziem. nieok. 
i• /, . . . . . .  41 letni
l°i, .  ■ > ■ ’ .  ■ 58-letiue

III. ODlIosoyi I pazyozki
4»/„ Galioyjskit obligLoye propinaoyjna 
ic, ,  Pożyozka krajewa z r. 1843 . ,
4'/, „ miasta Lwowa . . . .
F/.0/. ,  ....................................

1 * * e i i * *„ kolejowe . . . .
IV. L a s  y.

Korony

Losy miasta Krakowa

pła
J62 75 '4 —

16 75 17 25
*6 25 *b 76
19 04 19 1

111 50 112 60
101 — 102 _
97 - 98 . -

102 103 _
u8 75 9 ' 75
98 - — _ _
98 60 99 5>j
97 60 s8 50

99 59 100 60
99 20 100 20
96 75 96 75

101 25 102 25
102 75 103 75
101 75 102 75

98 75 99 75

75 _ 76 _

alkaliczna 
szczawa poałuo analiz  

nasz ch pierwszych pewaq 
'ja K o sr;'owo naczeme miejsce



4 Nr 76 N O W A  R E F O R M A Piątek, 3 Kwietnia 1903.

od

itr. T50
do

28 złr.

MAISON de BLANC
w K ra k o w ie , R y n eb  gl. Nr. 6

(Szara kamienica).
M  o s t y u m v  od 1 9  z’r. wzwyż.
I V f Ł L t y n . l i i  od 3  złr. 7 5  ct. do 1 2  złr. 
3 z ł « f p o k i  od ©  złr. * 7 5  ct. do 2 5  złr. 

oraz b i e l i z n a  d a m s k a  i  d z i e c i ę c a .
(Własny wyrób). 873 4 8

Zlecenia z prowincyi załatw ia się j a k  na js tarannie j.

P n 7 U ^ 7 U i ’vyrabia szybko, t-n io  i dy- 
r U Ł j n i l i l  skrętnie osobom pobierającym 
pewną pensyę, tak  cywilnym jak  i wojskowym. 
Zgłoszenia z dołączeniem m arki 40 h. iistown.e. 
„Dogodna spłata" poste rest. kraKow. 947 1 4

Odezwa! I
m r  Przeszło 1,500.000 mężczyzn, ko- 
Diet i  azieci utrzymywał bezpłatnie 
przez 3 miesiące wiedeński Zwią
zek, opiekujący się ubogimi. Każdy 
szlachet. myślący powinienby przyjść 
w pomoc temu hum anitarnem u Związ
kowi, kupując  los loteryi przytuliska. 
Przez to spełniłby nietylko dobry u- 
czynek , lecz także  mógłby wygrać 
40.000 koron przy ciągnieniu, które 
się odbędzie nieodwołalnie dnia 23go 

kwietnia. 926 i 2
Losuw przytuliska po l kor.

można dostać w  Z a r z ą d z ie  l o t e r y j 
n y m  w W ie d n iu ,  I , D ob lhoffgas3e  
L. 9 tudzież we w s z y s tk ic h  k a n t o 
r a c h  w y m ia n y ,  k o l e k t u r a c h  l o t e 

r y jn y c h ,  w  t i a f i k a c h  itd. itd.

Powiatowa Kasa Oszczędności
K i ? £ i . k o w i e

podaje niniejszem w myśl § 11 statutu do wiadomości, iż obniża 
p o c z ą w s z y  od 1 - g o  m a ja  1 9 0 3  r. procent od wszystkicli 
wkładek, wynoszący cli w dniu 1 kwietnia 1903 r. na jednej książeczce

wkładkowej 10.000 K lub więcej,

z 4 V |0 na 4 °|o od sta.
Wkładającym przysłużą w myśl § 11 statutu prawo odebrania p o 
w y ższy ch  w k ład ek  w  c z a s ie  od 15 do 3 0  k w ie tn ia  br.
m -  Nowe wkładki oprocentowuje Powiatowa Kasa Oszczędności 

po 4°|0 od sta i opłaca podatek rentowy. 994 3 3

WIW it i1 I 11 Ŷ̂

Ol 
2  O

Celujący ucz™ VI. klasy j i m .
(wyzn. mojż.), p o s z u k u j e  l e L r y i ,  szczegól
nie do filologii klasycznej — Zgłoszenia pod 
981  przyjmuje Adm. _N. Reformy." 931 2 3

P r | l l l l \ /  do sprzedaży owoców w kio- 
I d l i  l l y  sten, ru tynowanej, przyjem 
nej powierzchowności, poszukuje Spół
ka sadowniczo-ugrodnicza w Tarnowie
od lógo  kwietnia. — Zgłoszenia z dołą
czeniem fotografii aaresować należy do 
D yrekcyi w T a rn o w ie , p 1 a c S o b i e- 
s k i e g o Nr. 6. 926 3 3

© ^ y & w w w w w © o ^ 6 o o o * o © o o o o e o s s
e
§

I Ł A N S
Banku krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowski em

z dniem 31 grudnia 1 9 0 3  r.

H. AilEMETZ
optyk i mechanik, §§ K ra kó w , u l. Szew ska 2, §

© poleca Szanow. Publiczności swój 3 
© Zakład optyczny, Okulary , Cwi- §  
§  kiery, L o rne tk i  dam skie ,  Ciepło- §
0  mierze, Barometra itp. w wielkim © 
® wyborze. 216 23 o ó

-— = Ceny bardzo n isk ie . =  |
Ó©C © ?©CżO0GOOQX3OO©©Sł©©»©©©©©O

l a o R a i
składający się z 5 wielkich pokoi
1 sklepu, mieszczący od kilku lat 
restauracyę w Krakowie przy ru
chliwej ulicy, jest do wynajęcia od

1 października b. r.
Adres właścicielki poda Admini- 

stracya „Nowej Reformy.u 917 2 3
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Najnowsze i najlepsze w tym za
wodzie wyrabia specyalista gorsetów 

z Pragi. 900 2 10

Herman Piesen
w  K R A K O W I E ,

ul. Grodzka 4.

Stan czynny W a l u t a
k o r o n o w a Stan bierny W a l u t a

k o r o n o w a

K asa 2,761.699 79 K apita ł  zakładowy łącznie z przypa
E le k ta  funduszów rezerwowych . . 1,470.000 — dającym zyskiem za rok 1902 . . 3.693.859 10

funduszu emerytalnego . . . 307.312 21 R e z e r w y ..................................................... 3.355.752 01
„ własne, e sk o n to w ., w komisie 864.279 85 Enndusz  e m e r y t a l n y ............................. 307.312 21

Pożyczki emisyjne w 4 °/„ i 4 1/,°/0 l i  Emisye Banku . 126,210.900 —
stach zas taw nych ,  w obligacyach W ylosowane efekta  własnych emisyj 1,011.000 —
komunalnych I., II., I II .  i IV  emi- Kupony w o b i e g u .................................. 677.225 57
syi w 4 °/0 obligacyach kolejowych Obce kapitały 31,002.323 54
kap ita ł  bież.................................... 126,017.6u4 — Lokacye Zastępstw 780,375 55

W eksle  i w a r r a n t y .................................. 16,905.421 17 Żyro obligc . . . — —
Zahczki na zastaw efektów . . 157.837 36 Różne rachunki ...................................... 64.081 23
Rachunek bieżący, pokry ty  efektami 2,788.4u8 05 P rocen ta  p r z e n o s i 1,012.994 76
Dłużnicyi w rachunku  bieżącym 15,026992 53 Ozysty zysk . K  i  332.05P24
Realności z l icytacyi nabyte  . . . . 57.584 89 Lapozyta  . . . .  „ 50,195.805-36
Udziały w Towarzystw ach  handlo i

wych, przemysłowych \ .nny rh  . . 652.072 50
Ruchomości ’................................................ 24.448 14
Różne rachunk i 1,082.163 48

168.115.823 97 168,115.823 97

W e L w o w i e ,  d n ia  3 ]  g n u iiiia 1 9 0 2  r.

C k Radca Dworu i Komisarz rząd.. 
Jan  Wild.

946

Rada nudzoncza:
K . k r . Sclpio ,

J jr  S te fa n  F ed a k, K a ro l Schayer. I>r Zgórski, TJr :]Jomaszeti'ski.
Naczelny Buchalter: Majewski.

Dy pekcya:
L asko tesk i,

L. 1140 937 1 3

Konkurs.
Celem obsadzenia posady inspe

ktora policyi przy Magistracie tu
tejszym — rozpisuje się niniejszem 
konkurs do d. 30  kwietnia 1903 r.

Ubiegający się o tę posadę wi
nien się wykazać:
a) nieposzlakowanem życiem;
b) że nie przekroczył 40 roku życia;
c) że nie aest w żadnj m stopniu spo

krewniony lub spowinowacony z 
którymkolwiek z miejskich urzę
dników;

d) świadectwem zdrowia; 
kwalifikacyą przepisaną . r o z p o 
rządzeniem Wydziału kra^wego 
z dnia 29 maja 1891 r. dz. p. p. 
Nr. 67.

Warunki służbowe są następujące:
1. Posada nadaną zostanie prowizo

rycznie , lecz po roku nastąpić 
może stabibzacya.

2. Płaca roczna wynosi 1200 kor., 
oraz po stabilizacyi sześć doda
tków pięcioletnich po 120 kor.

3. Dodatek na mieszkanie 240 kor.
4. Dodatek na mundur 50 kor.

Magistrat miasta Wadowice.
dnia 27 marca 1903 r. 

Zastępca bar mistrza: J . Dworak.

e)

W  Zakopanem
willa umeblowana, położona w n a j
piękniej szem miejscu słonecznein —  cał
kowicie lub częściowo —  n a  l a t o  do 

wynajęcia.
Wiadomość pod adres.: „M ecenseffyu 

w Zakopanem, ul. C hałubikskiego N r. 1.
Tamże z powoda wyjazdu właściciela 

w illa do sprzedania. 752 4 12

Pierwsza fabryka 
WiroDorCiilraiczpli

pod firmą

W KRAKOWIE, 
ul. Bi-acka 7

telefon 498, 
p r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  na

Ś W I Ę T A  W I E L K A N O C N E
na:

Torty, Mazurki, Pizekładańce, Baby, Serniaki 
Makowniki. Jajączniki.

Wyroby moje powszechnie uznane za najlepsze, 
odznaczone zostały złotemi medalami na  wystawach 
w Wieduiu 1 Paryżu  866 6 10

imm

w  K U S  K O W IE  i
c. i k. dostawca dworu §

w  m iejsce  fra n cu sk ie j  szam p ań sk iej m ark i — - q  
p o leca  w y ra b ia n ą  z n a jle p szy ch  fra n cu sk ich  ^  

Min a u str y a ck ą  m ark ę 789 4 10 g

K l e t n o s c h e g |  
ilu«j lierbysec. 1

w — • © — o *  «

Realność przedmiejska,
p i ę t r o w a ,  w pięknem położenia, w pobliża 
iram w a,a e le k tr ., z ogrodem i placami budo- 
wlanemi, sta jn ią  i wozownią — do sp-zedania 

pod bardzo korzystnemi warunkami. 
Zgłoszenia pod Nr. 482 przyjmuje Admini- 

stracya „riowei Reformy.“ 482 26 30

na res tau 
racyę , ma-Lokal sklepowy

gazyn itp. do wynajęcia. Wiadomość 
w miejscu przy ul. S t o l a r s k i e j  13, 
I  pięro, od godz. 3— 5 po poł. 868 5 5

?  Adr. te l.: Hiiwpłka, Krakćw Telef. Nr. 330.

^  Cesars i Królew. Dostawca Dworu ^

l i Hawelka w Krakowie I
3%

POLECA
>  i  ś w i ę t a  w i i : i .k a \ « ( m : :

J  Ostrygi, Homary żywe, Kawior niesolony, świeże f  
®  Wioogrona słod., Ananasy świece, Jabłka tyrol., m 
g  Półgąski pomorsk^, Pulardy i Kapłony styryjskie, •  
2  Kwiczoły faszer., Gaiantyny, Rolady, Pasztety, 9

Auspiki, Majonezy. 9
. W i n a  w ę g i e r s k i e  s m a c z n e .  ®
j j f  Z am ów ienia n a  prow incyę u sk u teczn ia  odw ro tn ie .

X  Za Wina węgierskie otrzymała firma na wystawie światowej 
j  w Paryżu najwyższe odznaczenie. 928 2 4

O M 9 I S H  O O f te l»

y  
% y 
M

w  K r a k o w i e ,  I f y n e k  g ł ó w n y  1 . 2 3

przy nadchodzących świętach
polecają:

Wina, Kumy, Kornaiu, Siiwcwicę, Szampany, 
znakomitą Herbatę oryginalną chińską,

oraz

M io d y  s to ło w e  i s t a r e  le c z n ic z e
od najniższych cen. 918 2 6

Mm wyrobów masarsticii i l i  wilia
J ó z e f a  B i a . 1

w Krasowie, ul. Floryanska 51 i ul. Szpitalna 17,
poleca przy nadchodzących świętach:

Szjmki wędzone, Ozory, Kiełbasy krajane, polędwicowe i siekane , oraz 
wszystkie wyroby w zakres masarstwa wchodzące.

tren y u m ia rk o w a n e . 915 2 5

Aby smukłą
być przy równoczesnem utrw aleniu zdrow ia, trzeba 
zarywać otrzymywane z roślin prawdziwe wsuhudnie 
K R O P L E  F E E .  Znika otyłość, znikają wielkie bio
dra, a pojawia się smukłość młuducianego wieku, har
monizująca figura, wdzięczne formy bez zmiany w 
sposobie życia. Zupełnie bezpieczne leczenie w otyło
ści. Przyjemne, proste zastosowanie Niepotrzeba le
karstw . Niepotrzeba dyety. N aturalny przetwór ro
ślinny z poręczeniem bez uszczerbku dla zdrowia.

JJziałani6 n a tu ra ln e . Tylko pochw alne uznania.
Krople t e , uznane przez powagi lekarskie za dobre, ___

Po używaniu, powodują omukłObć, na /drowie jednak szkodliwie nie p rze3 używaniem.
działają, jiik wiele innych wyrobów. Nie przeczyszczają, 

lecz działają wprost ne odżywianie i na komórki tłuszczow e, odm ładzają rysy tw arzy 
i przyw racają całemu ciału zwinność i silę. W  N ie z a w o d n y  S k u tek  u p a ń . m ęź -  
o z y z n  1 d z ie o i . Cena wielkiej flaszki, wystarczającej na długo, 5 kor., 3 flaszek :2 kor., 
6 flaszek 20 kor. W ysyłkę dyskretna i oclona za zaliczką lub po otrzymaniu należytości.

Zlecenia przesyłać do M ed io lm .1  - i l r o g u e n e  P e tr o v lo s  M ik ió a , B u d a p ea t,
IV . “  ło«’ - u to z a  N r. 2 . 394 o aj

Poleconą przez Towarzystwo L ek arskie K rakow sk ie
Mineralną sztuczną

W O D Ę  A L K A L I C Z N Ą  C Z Y S T A

r n a  w z ó r  w o d y

G r  1 c s s ł t i i b l e F
w yrab ia  pod  k o n tro lą  Komisyi Przemysłowej Tow arzystw a Lekarskiego

K. R ż ą c a  i Ob m a r s k i w  K r a k o w ie
przy ul. św. 44erlru<ly pod Nr. 4 . 49J} 0

Balsam Thierrego
5je się na ciepły piec lub na gorącą łopatkę lub p ły tę , ażeby przez 

balsamiczną, w żywicę obfitującą, arom atyczną parę , jaka  się wywią- 
suje przy u lo tn ien iu , osięgnąć zwłaszcza w pokoju chorych i w mie
szkaniu , dobnezynne odwaniające oczyszczenie powietrza i m iłą woń. 
Uważać na zielony znak ochronny zakonnicy. Cena 12 małych mb 6 
wielkich flaszek opłatnie 4 kor. Zamówienia przyjmuje wprost A pte- 
:a pod  „A  lio łem  - S tró żem ' A. TH IE R R E O O  w  PR EG  ZA

JDZIE pod  R o h itso h  - S a u e rb ru n n . 139 10 11

Z Drukami Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drukarń, L. K. Uóraki.


